
Przodujący
junacy

99 Brygady SP
w Nowej HiAie

otrzymali cenne nagrody

Wyd.A Cena 15 groszy

W 99 Brygadzie SP w No*

wej Hucie odbyło się uroczy
ste podsumowanie wyników
współzawodnictwa za IV kwar
tał ub. roku. Kierownictwo
Zjednoczenia Budowy Miasta
1 Kombinatu Nowa Huta- wrę
czyło 64 przodującym junakom
wysokie nagrody pieniężne 1
cenne upominki w postaci
książek.

Ze osiągnięcie najlepszych
wyników we współzawodnic
twie mlędzygrupowym za
szczytne proporce zdobyły:
grupa murarska, pracująca pod
kierownictwem znanego In
struktora K. Majera, grupa
monterów Instalacji elektrycz
nych oraz brygada instalato
rów czołowego przodownika
pracy — M. Swierczyńskiego.

Wielu junaków osiąga rów
nież poważne sukcesy indywi
dualne. M. In. młody murarz
— S. Kubikowski — nagrodzo
ny wysoką premią, wyrabia
przeciętnie 220 proc, normy, a

A. Stemplowskl około 200
proc. Junacy ol pracują rów
nież aktywnie społecznie 1

swoją postawą politycznomo
ralną służą przykładem in
nym kolegom.
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Górnicy, robotnicy wszystkich gałęzi przemysłu,
pracujący chłopi

podejmują zobowiązania na cześć

Tysięczne rzesze robotników i chłopów
podnoszę gniewny głos protestu przeciw
imperialistycznym planom odbudowy

hitlerowskiego Wehrmachtu
W setkach zakładów pracy i gromad na terenie nasze- „Imperialiści znowu zbroją

go województwa odbywają się w dalszym ciągu masowe hitlerowców, tak jak to robili
zebrania protestacyjne przeciwko zbrodniczej polityce P1'zec) ostatnią wojną śwlato-

imperialistów, którzy z całym cynizmem i brutalnością Y9’ ,°y . „ruszyć na wschód",
odradzają imperializm niemiecki, odbudowują hitlerow
ski Wehrmacht, wskrzeszają SS i których pachołkowie—■

Konszachty
reakcyjnej emigracji
z neohiłlerowcami

Historycy radzieccy
opuścili Polskę

WARSZAWA
W dniu 15 bm. opuściła Pol

skę delegacja historyków ra
dzieckich, która brała udział
w obradach Konferencji Meto
dologicznej Historyków Pol
skich w Otwocku. Na czele de
legacji stał dyrektor Instytutu
Historii .Akademii Nauk ZSRR
— B. Greków.

Odjeżdżających gości żegna
li na Dworcu Głównym w War
szawie: wiceminister Szkolnic
twa Wyższego E. Krassowska,
przedstawicieli© Polskiej Ada-
demll Nauk z prof. J. Dem
bowskim na czele, przedstawi
ciele Wydziału Historii Partii
KC 'PZPR, Komitetu Współ
pracy Kulturalnej z Zagranicą
i Polskiego Towarzystwa Hi
storycznego.

Na dworcu obecny był
przedstawiciel WOKS — Safi-
row.

10«ej rocznicy powstania PPR

Nowa powódź
we Włoszech

RZYM

Cała prowincja Cantazaro
(Kalabria) została dotknię
ta nową powodzią, która wy

rządziła poważne szkody. Naj
bardziej ucierpiała ludność
mieszkająca w barakach na

przedmieściach miast.
Na wyżynie Santa Eufemia,

rzeka Mess la zalała znaczne

obszary pól uprawnych. Po
wódź wyrządziła również po
ważne szkody w Innych częś
ciach prowincji.

Prasa podkreśla, że przy
czyną powodzi jest brak wałów
ochronnych, chociaż organiza
cje demokratyczne od dłuższe
go czasu wskazywały na nie
bezpieczeństwo powodzi.

Codziennie z terenu województwa krakowskiego
napływają setki meldunków o podejmowaniu przez
załogi zakładów pracy i gromady wiejskie zobowią
zań dla uczczenia 10 rocznicy powstania PPR.

ZAŁOGA ZAKŁADÓW
CHEMICZNYCH W OŚWIĘ
CIMIU podjęła dla uczczenia
10 rocznicy powstania PPR

szereg zobowiązań produkcyj
nych; na 185 podjętych żabo- bielski,
wiązań, robotnicy podjęli 171
zespołowych, których łączna
wartość wyraża się sumą
1.237.286 zł.

Górnicy kopalni „BRZESZ
CZE JAWISZOWICE" zgro
madzeni na masówce zobowią
zali się uczcić wielką datę po
wstania PPR dodatkowym wy
dobyciem węgla. Ich praca wy
razi się wartością 1.057.000
złotych.

Również górnicy kopalni
„SIERSZA" (szyłby „Artur"
„Zbyszek") postanowili zwięk
szyć wydobycie węgla 1 uczcić
10 rocznicę powstania PPR
dodatkową produkcją: w I
kwartale br. .wydobędą oni w

ramach zobowiązania 6.000
ton węgla ponad plan..

Górnicy kopalni „BIERUT"
uczcili 10 rocznicę, powstania
PPR również wzmożonym wy
siłkiem (produkcyjnym. Zobo
wiązali się cni wykonać plan
w miesiącu styczniu w 108
proc. Ponadto padły zobowią
zania Indywidualne.- Tow Wła
dysław Wójcicki podniósł za
deklarowaną dawniej normę —

135 proc, do 150 proc. Tow.
Józef Jaworek również pod
niósł swoją dotychczasową
normę 110 proc, do 150 proc..
Również kobiety
sortowni podjęły
wiązań.

wie (pow. brzeski) zobowiązali
się dać ponadplanową produk
cję oraz podjęli szereg zobo
wiązań. Na> masówce oświad
czył m. in. ob. Wilhelm Ko

pracujące w

szereg zobo-
*

Na masówce w

pracownicy Cegielni w Radło
dniu 10 ta.

„Przed wojną byłem pa
robkiem we dworze. Haro
wałem dzień i noc u dziedzi
ca — prawie za darmo. Dłu
go cierpiałem głód i nędzę,
a dzieci wówczas prawie nie
widziały chleba ani mleka.
Dziś dla mnie inne życie:
mam pracę 1 chleb. Pracuję
w swojej cegielni, będącej
naszą wspólną własnością, 1
dla siebie. To wszystko za
wdzięczamy Armii Radziec
kiej, która przyniosła nam

woiność, uzyskaliśmy to

dzięki naszej Partii PPR,
która przyniosła nam wy
zwolenie społeczne. Dlatego
dziś wszyscy czcimy wielką
rocznicę powstania PPR".

*

ROBOTNICY
ELEMENTÓW

WYCH W SKAWINIE pod
jęli szereg licznych
zań produkcyjnych,
z nich postanowił
szyć dotychczasowe
M. in. robotnik ob. Szczepan
Lampart zobowiązał się pod
nieść wykonanie normy. Po
wiedział on na masówce:

„Jestem wdzięczny Partii,
że dziś jestem v.rolnym obywa
telem, mam pracę, że Partia
prowadzi nas naprzód po słu-/
sznej drodze do dobrobytu
i zapewnia nam jasną i szczę
śliwą przyszłość. Najlepiej
uczczę historyczną datę pow-

FABRYKI
BETONO-

zobc-wią-
Szereg

podwyż-
normy.

Warszawa wolna!
WARSZAWA WOLNA! Te słowa biegną

ce po drutach telegraficznych w świat,
do głębi poruszyły wszystkich nas

gdziekolwiek wówczas przed 7 laty znajdy
waliśmy się.

Mistrzowska operacja wojskowa dowódców
armii radzieckich, wychowanych w szkole
strategii stalinowskiej, w ciągu trzech dni
zdołała wyzwolić miasto, w którym hitlerowcy
chcieli widzieć bastion obrony. Dnia 14 sty
cznia wojska I Frontu Białoruskiego ruszyły
do natarcia z przyczółka Warki i Puław.
Przełamanie linii obronnej na szerokości 120
km dokonało wyrwy , w hitlerowskim systemie
obronnym i stworzyło warunki do rozgromie
nia ugrupowania nieprzyjaciela w rejonie war

szawskim. Nazajutrz przyszło następne ude
rzenie od północy, z wideł Bugu i Wisły.

Warszawa była więc otoczona od północy
i południa przez wojska radzieckie. Na
wschód od naszej stolicy stały jednostki I Ar
mii Polskiej. Radzieckie oddziały pancerne
1 zmotoryzowane poszły dalekim zagonem na

zachód, na zaplecze wroga. Wojska hitlerow
skie znalazły się w żelaznym pierścieniu.

Dnia 16 stycznia o północy zadzwoniły te
lefony do sztabu I Armii Polskiej. Zapadła
decyzja dowództwa radzieckiego, by żołnierz

polski wypełnił zadanie wyzwolenia swojej
stolicy. Żołnierz polski szedł do Warszawy
najkrótszą drogą — od Lenino, walcząc u

boku Armii Radzieckiej ze swym śmiertel
nym, faszystowskim wrogiem o wyzwolenie
swej ojczyzny. Warszawę miał uwolnić żoł
nierz polski, który przeszedł szkolę zwycię
stwa pod dowództwem synów ludu warszaw
skiego, Rokossowskiego i Świerczewskiego.

W noc poprzedzającą natarcie żołnierz
polski z zaciśniętymi pięściami patrzył na

łuny pożarów nad Warszawą i wsłuchiwał się
w huki wybuchów, którymi była wstrząsana.
To hitlerowskie żołdactwo dokonywało osta
tniego aktu zniszczenia stolicy Polski.

Szybkie, potężne uderzenie przełamało
opór wroga. Rankiem 17 stycznia pierwsi
żołnierze Wojska Polskiego byli już w War
szawie. Szli* w milczeniu przez wymarłe

j miasto. Potworna zdrada polskiej burżuazji
‘

sprawiła, że setki tysięcy ludzi zginęły na

próżno pod gruzami domów Warszawy, dal
sze setki tysięcy poszły do obozów hitlerow-

> skich i na poniewierkę, a samo miasto leżało
martwe.

bojowników o Polskę wolną I sprawiedliwą,
Polskę ludu pracującego. Nie na próżno w

tym mieście w noc sylwestrową 1943 r. pod
przewodem towarzysza Bieruta powstało re
wolucyjne kierownictwo walki o wyzwolenie
i pierwszy rewolucyjny organ władzy ludo
wej — Krajowa Rada Narodowa.

To z inicjatywy PPR, z inicjatywy Towa
rzysza Bieruta zapadła historyczna uchwała,
wyrażająca pragnienia całego narodu polskie
go, uchwała o odbudowaniu Warszawy — sto
licy Polski. I z tą samą rewolucyjną siłą, z

którą PPR mobilizowała naród polski do nie
przejednanej walki z hitlerowskim najeźdźcą,
do walki o wyzwolenie Polski, teraz mobili
zowała go do odbudowy. Sprawa odbudowy
Warszawy stała się sprawą honoru każdego
Polaka.

*

MIE, WARSZAWA BĘDZIE ŻYŁA. War-
*■’

szawa będzie stolicą-Polski. Będzie sto
licą Ludowej Polski. Ż tego miasta naród

polski, molski lud będzie kierował swymi lo
sami.

Nie na próżno walczyli w tym mieście żoł
nierze Gwardii Ludowej i Armii Ludowej,
nie na próżno zginęli Nowotko, Finder i For
nalska, Hanka Sawicka i Janek Krasicki, Ro
man Pajda i Sylwester. Nie na próżno po
niosło śmierć pięćdziesięciu peperowców
i sztab AL i tysiące, tysiące bezimiennych

Gdy dziś chodzimy ulicami mia
sta, tak drogiego sercu każdego Pola

ka, gdy w tym roku dzień jego wyzwolenia
obchodzimy w dziesiątą rocznicę powstania
PPR — oddajmy głęboką cześć tej bohater
skiej Partii, która w oparciu o rewolucyjną
naukę markslztnu-leninizmu prowadziła nas

do zwycięstwa w bojach o wolność 1 prowa
dziła nas do zwycięstwa w bojach o budowę
nowego życia. To wszystko co zostało do
konane w Polsce jest z Niej i my wszyscy z

Niej jesteśmy.
Jej słuszna polityka związała nas braterską

przyjaźnią na wieki z Krajem Socjalizmu, ze

Związkiem Radzieckim, który przyniósł nam

wolność 1 którego pomocna dłoń wspiera nas

nieustannie.
Jej rewolucyjna czujność, którą z wzorów

i doświadczeń WKP (b) wniosła do Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej, obezwład
niła i rozbiła reakcję mikołajczykowską 1 in
ne agentury anglo-amerykańskiego imperiali
zmu.. Ustrzegła nas przed śmiertelnym nie
bezpieczeństwem, jakie zagrażało nam ze

strony gomułkowszczyzny. PPR, która zaw
sze wyrażała dążenia całego narodu, jego naj
istotniejsze interesy, wyzwoliła w nas siły,
przekształcające z dnia na dzień obraz naszej
Ojczyzny.

Jej inicjatywa i kierownictwo zrodziły
ruch współzawodnictwa pracy — motor szyb
kiego wzrostu naszych sił i naszego dobro
bytu. To peperowiec, Wincenty Pstrowski

był jednym z inicjatorów współzawodnictwa
pracy i peperowey przenieśli do nas doświad
czenia radzieckie, które stały się własnością
całego narodu. To trójki murarskie, pnąc się
się po rusztowaniach Warszawy, stworzyły
sławne już w całym świecie „warszawskie
tempo".

Każdy kamień ocalałego zabytku Warsza
wy i każda cegła nowej budowy socjalistycz
nej stolicy naszego państwa, dumy całego
narodu, jest pomnikiem wystawionym na

chwałę PPR, na wdzięczność Związkowi Ra
dzieckiemu — wyzwolicielowi Polski, gwa
rantowi jej niepodległości.

stania naszej Partii — PPR,
jeśli stale będę wykonywał
zamiast dotychczasowych 100
procent normy — 110 proc,
normy."

Łączna wartość podjętych
przez załogę zobowiązań wy
nosi 5400 zł.

*

Dla uczczenia rocznicy
powstania PPR, praco
wnicy Zakładu Sieci Elek
trycznych Kraków-iMiasto pod
jęli na masówce w dniu 10
bm. 35 różnych zobowiązań
na ogólną sumę 12.610 zł
oszczędności (w realizacji zo
bowiązań bierze udział 157
pracowników produkcyjnych,
57 pracowników administra-

■cyjnych).
:*

Pracownicy Zakładów Sto
larskich I Ciesielskich w Wie
liczce zobowiązali się wyko
nać w styczniu br. 34 tzw.
otworów okiennych do budyn
ków 1 1 barak ponad plan.
Czyn załogi Zakładów przy
niesie oszczędności na sumę
ponad 2 tys. zł.

*

Załoga wielkiej Fabryki
Naczyń Emaliowanych w Ol
kuszu na masówce podjęła
również szereg zobowiązań
produkcyjnych. Na wniosek
wielu pracowników (a m. in.
Cieślikowej, Barczykpwej,

Śmigielskiego) załoga posta
nowiła ulepszyć szereg proce
sów produkcyjnych. Wartość
podjętych czynów wyraża się
sumą 56.880 zł.

*

Również szereg Innych za
kładów pracy w naszym woje
wództwie -podjęło dziesiątki
różnych zobowiązań. Należy tu

wymienić (pracowników Cen
trali Złomu — którzy postano
wili zaoszczędzić 75.000 zł,
pracowników Spółdzielni Pra
cy Konfekcyjnej w Wieliczce,
kitórzy postanowili dać oszczę
dność o łącznej wartości
17.400 zł i szereg innych.

*

Codziennie napływają rów
nież dziesiątki meldunków ze

wsi o podejmowaniu przez
chłopów zobowiązań dla -ucz
czenia pamiętnej rocznicy po
wstania PPR.

Oto przykłady:
119 chłopów zebranych na

wiecu gromadzkim w Borzęci
nie Dolnym (pow. brzeski) zo
bowiązało się na apel ob. Ja
na SŻAFRAŃCA, który za
kontraktował na zebraniu 2
tuczniki .trzody chlewnej,
podnieść hodowlę trzody i w

całej masie kontraktować. J.uż
na zebraniu 6 chłopów podpi
sało umowy kontraktacyjne na

6 tuczników.
Chłopi gromady Krosna

(pow. limanowski) dla uczcze
nia 10 rocznicy powstania
PPR wszyscy — jak jeden
mąż — wpłacili raty Pożyczki
Narodowej.

Wszyscy chłopi' w groma
dzie Bielanka (pow. nowotar
ski) podjęli szereg zobowiązań.

1) do dnia 31 bm. uregulują
wszystkie należności finanso
we,

2) poprzez racjonalne ży
wienie i pielęgnację -krów
podniosą mleczność swoich
krów 1 zwiększą o 2.100 li
trów każdą tygodniową dosta
wę mleka,

3) do dnia 1 -maja br. wy
konają w 100 proc, cały (ro
czny plan kontraktacji (na od
cinku kontraktacji wezwali do
współzawodnictwa chłopów
gromady Rzepiska, którzy ró
wnież. dla uczczenia 10 -rocz
nicy powstania PPR podjęli.
szereg zobowiązań, a wśród
nich — wykonania w 105
proc, planu’ konit-raktacj-i na

rok 1952).
Chłopi w© wsi Leńcze (pow7.

wadowicki) powzięli na zebra
niu gromadzkim uchwałę, któ
ra mówi m. in.:

„Dla uczczenia rocznicy po
wstania PPR, postanawiamy
zakontraktować do dnia 15
lutego br. 170 sztuk t-zody
chlewnej przekraczając tym
znacznie plan".

Chłopi dziesiątek innych
gromad podjęli najrozmaitsze
zobowiązania. Z meldunków
wynika, że wiele gromad zo
bowiązało się podnieść wydaj
ność z ha, wpłacić Pożyczkę
Narodową przed terminem itd.
W tej ostatniej pozycji widzi-

my gromady: Wilkówisko, Ple
śna, Siekierczyna, Chojnik,
Przybrot, Huba, Sromowce
Niżne, Podwilk, Knurów i
dziesiątki innych.

BERLIN

Tygodnik skrajnie reakcyj
nych kół rewizjon-lstów niemie
ckich „Der Yolksbote" donosi,
że podpisana została umowa o

współpracy między „Jungę U-
nlon Deutschlands" a reakcyj
ną organizacją emigracyjną
„Młodzi Chrześcijańscy Demo
kraci Polscy“Umowę podpisali
imieniem „Jungę Union
Derutochlanris" skrajnie prawi
cowy deputowany do Bundes
tagu Ernst Majonica, znany ze

swych wystąpień antypolskich,
a w imieniu polskiej reakcyj
nej organizacji emigracyjnej
Edward Dąbrowski.

„Jungę Union Deutsch-
landis" jest organizacją neo-

hitlerowską, występującą za

remilltaryzacją Niemiec zacho
dnich 1 prowadzącą wściekłą
nagonkę przeciwko polskim
Ziemiom zachodnim.

,,rząd“ w Bonn — przygoto
wują plany rekrutacji 1 mi
liona 200 tysięcy żołnierzy.

Na iwielfcim wiecu protesta
cyjnym, na którym zebrało się
kilkuset robotników Fabryki
Naczyń Emaliowanych w Ol
kuszu wystąpił b. więzień o-

bozów koncoitracvjnyclh, ob.
Włoch:

„Imperialiści angloamery-
kańscy przygotowują wojnę.

Nie patrząc na nie, grabią
ostatnie grosze swym robotni
kom 1 zibroją się. My o tym
wiemy. Ale my nie dopuścimy
do nowej wojny! Nie dopuści
my do tego, by (powtórzyły się
lata 1939—45. Znamy okru
cieństwa hitlerowców ■!■gdy
słyszymy, że faszyści zbroją
się dziś na nowo, krew w nas

kipi. Z wielkim oburzeniem
przyjmujemy wiadomość o> po
djęciu przez hitlerowskich a-

denauerowoów w Niemczech
zachodnich odbudowy Mitlerow
skiego Wehrmachtu. Twierdzi
my jednak, że na nic nie zda
dzą się te ich plany: pokrzyżu
jemy je i pokój obronimy".

Na masówce załogi ZBMIA
w Krakowie, na której zebra
ło się ponad 600 robotników
głos zabrał ob. iPilar:

Przygotowania do uczczenia
28 rocznicy śmierci

Włodzimierza Lenina
21stycznia br. mija 28 lat od dnia śmierci Włodzimie

rza Lenina, największego geniusza ludzkości, twórcy
partii bolszewickiej i pierwszego na świecie państwa so
cjalistycznego, wodza mas pracujących całego świata.
Wrazi a całą postępową ludz

kością naród polaki czci pa
mięć Wielkiego Lenina. Mil fo
ny'Polaków, -zrzeszonych w ko
łach TPP-R przygotowują aka
demie, -zebrania, wieczornice,
poświęcone życiu i- działalno
ści Lenina. Tworzą się zespoły
wspólnego czytania- życiorysu
Lenina, .wspólnego stuidlfowania
poszczególnych jego dzieł. Or
ganizacje TPP-R wydają spe
cjalne gazetki ścienne, organi
zują wystawy, które ukazują

Lenina, Jako organizatora Re
wolucji Październikowej,, bu
downiczego państwa socjal'sty
cznego, wielkiego przyjaciela
Polski.

Dużą pomocą w organizowa
niu wystaw jest specjalny al
bum wydany przez. Zarząd’ Głó

wny Towarzystwa Przyjaźni
Polsko- Radzieckiej. Album za

wiera fotografie i reprodukcje
obrazów, ukazujących Lenina
w różnych okresach Jego
walki.

Wniosek dolegaćji polskiej w OHZ
w obronie 24 demokratów hiszpańskich

PARYŻ
Delegacją polska złożyła, w

komisji do' spraw sanitarnych
i społecznych Zgromadzenia
NZ projekt rezolucji w obro
nie 24 demokratów hiszpań
skich, którym grozi śmierć z

ręki katów franlkistowsklch ze

udział w strajku iw Barcelo
nie.

Przedstawiciele bloku ame-

rykańsko-anigiefekiiego wystą-

USA wstrzymały

„pomoc wojskową
dla Iranu

NOWY JORK

Jak donosi agencja „Associa
ted Press", rząd' amerykań
ski wstrzymał „pomoc" (woj

skową di'.a lirą,nu, ponieważ
rząd irański nie wykonuje wa
runków. przewidzianych „usta
wą o wzajemnym zapewnieniu
bezpieczeństwa", na podstawie
której — jak wiadomo — USA
wyasygnowały 100 milionów
dolarów na 'prowadzenie dzia
łalności dywersyjnej w ZSRR
I krajach demokracji ludowej.

W kolach oficjailnych nod-
kreśla się, że Iran nie podpisał
żądanego porozumienia w oz
naczonym terminie tj. do 8
‘

ycznia i nadal nie ma zamia-
j podpisać tego porozumie^

nia.
W związku z tym, władze a-

merykańskie wydały zarządze
nie o wstrzymaniu dostaw ma
teriałów wojennych do Iranu.

pili przeciwko tej .rezolucji,
popierając jawnie faszystow
ską klikę .Franco i czyniąc
wszystko, ażeby nie dopuścić
do omówienia, polskiej rezolu
cji w komisji dla spraw hu
manitarnych 1 społecznych. —

Delegatka Stanów Zjednoczo
nych Eleonora Roosevelt usi
łowała dowieść, że komisja
jest rzekomo „niekompeten
tna do rozpatrywania tego ro-

\dizaju spraw". Stanowisko Sta
nów Zjednoczonych poparli
przedstawić iele Dan i i, Argen -

tyny 1 Republiki Costa Rica.
Delegat radziecki zbił argu

menty delegacji Stanów Zje
dnoczonych, Danii i Argenty
ny co do rzekomego braku
kompetencji komisji dla spraw
humanitarnych i społecznych
do rozpatrywania sprawy 24
patriotów hiszpańskich i zażą
dał natychmiastowej dyskusji
i przeprowadzenia głosowania
nad projektem
sklej.

Następnie
przedstawiciele
jów Ameryki
tym delegaci Meksyku i Gwa
temali, stwierdzając, że nie o-

ponują przeciwko omówieniu
sprawy przez komisję, lecz
proszą o odroczenie dyskusji
o 48 godzin w celu dokład
niejszego przestudiowania re
zolucji polskiej i materiałów
dotyczących 24 demokratów
hiszpańskich.

Delegatka polska dr Irena
Domańska wyraziła w imieniu
delegacji polskiej zgodę na

ten wniosek.

rezolucji poi-

przemawiali
szeregu kra-

Łacińskiej. w

is rateBBio

kombinatu

metalurgicznego
w Magnitogorsku

MOSKWA
W tych dniach mija 20

rocznica uruchomienia pierw
szego wielkiego pieca w gi-.
gantycznych zakładach meta
lurgicznych w Magnltogorsku
na Uralu.

20 rocznicę istnienia, za
kładów wita załoga kombina
tu nowymi osiągnięciami pro
duikcyjnymi. Wykonując zobo
wiązania podjęte w liście do
Stalina, załoga kombinatu
wykonała w7 1951 roku przed
terminowo plan produkcyjny.

W ciągu roku produkcja
surówki wzrosła o 8,2 proc.,
stali — 8,4 proc., walcówki
— 9,5 proc. W roku bieżącym
produkcja surówki, stall i wal
cówki znacznie wzrośnie w

porównaniu z rokiem 1951.

w4, by „ruszyć na wschód".
.. Ale to zbrojenie na nic się nie

zda! Tych,, co obcięliby naru
szyć naszą wolność i niepodle
głość spotka ten sam los, co

faszystów niemieckich po na
jeździ© na ZSRR. Woła ludu,
złączonego w obozie pokoju —

będzie decydować o wszyst
kim i na każde naruszenie po
koju będzie odpowiadać druz
gocącym ciosem".

*

Wlec© protestacyjne na to
rent© Nowej Huty zgromadzi
ły tysiąc© robotników. W dzie
siątkach wystąpień robotników
dawała się odczuć niena
wiść do obozu imperiałistycz-.
nego, pogarda dla tych co

zbroją hitlerowskich zbirów,
by rozpętać nową wojnę- świa
tową. Tak na osiedlu „C-2“,
jak 1 w Bazie Sprzętu i
Bazie Transportu oraz, w Zje
dnoczeniu Budów. Mtejsfc.'
Rob. toż. Nr 2, czy na Osie
dlu A-C — wszędzie odbyły
się wielkie wiece, w których
brały udział setki robotników.
(Na jednym z wieców ob. Balla-
wenider oświadczył: „Mamy
dość siły aby pokrzyżować
każdy plan zbrodniczy (podże
gaczy wojennych. Ni© dojdzie
jiuż, choćby nie wiem co ro
bili panowie z Ameryki, do
tego, co działo się w roku
1939. Dziś Jesteśmy silnym
narodem i mamy oparcie o po
tężny obóz pokoju, na czele
którego stoi Związek Radzie
cki. W odpowiedzi na odbudo
wę hitlerowskiego Wehrmach
tu — wzmożemy naszą czuj
ność wobec nasyłanych przez
imperialistycznych bandytów
szpiegów i agentów do nasze
go (kraju. I wytężymy wszyst
kie siły wokół budowy nasze
go- przemysłu, by umocnić na
szą ludową Ojczyznę"..

Liczne wypowiedzi robotni,
ków i rezolucje całych załóg
'dały wyraz . przekonaniu, że

każdy nasz sukces w budowie
socjalizmu stanowi cios w ser
ce imperialistów anglo-amery-
kańskich, którzy chcieliby wy
ciągnąć zbrodniczą rękę na

nasz kraj.
Na zebraniu załogi Huty w

Węgierskiej Górce ©b. Julian
JAMBQR powiedział: „Każdy
nasz sukces, każde nasze o-

eiągnlęcie — jest solą w o-

czach amerykańskich podżega
czy wojennych. Wiemy o tym
i d‘la dobra pokoju będziemy
nadal osiągać sukcesy w budo
wie silnej Polski Socjalistycz
nej. To na.m zapewni zwycię
stwo pokoju, nad wojną",■Również ■i • w- dziesiątkach
innych zakładów pracy odbyły
się. potężne wiece protestacyj
ne a udziałem setek, tysięcy
robotników. W Kluczewskiej
Papierni zebrało się setki ro
botników. Głos zabrał m. in.
Marian KOCJAN zapewniając
w imieniu załogi, że na wojen
ne zamierzenia sługusów impe
rialistycznych z Bonn, wszys
cy robotnicy odpowiedzą do
datkową produkcją i zaostrze
niem czujności klasowej.

Również szereg masówek od
było się w Chrzanowskim. O-
święcimskim. Wadowickim i
innych powiatach. Wszystkie
one wyrażały głębokie oburze
nie mas pracujących naszego’
województwa wobec odbudo
wy zbójeckiego Wehrmachtu.
Wyrażały cne nieugiętą wolę
obrony pokoju przez robotni
ków, chłopów pracujących i
pracowników7 umysłowych.

Nowy rząd
belgftfslci

BRUKSELA
Siedmiodniowy kryzys gabi

netowy w 'Belgii zakończył się
sformowaniem nowego rządu
przez przedstawiciela partii
katolickiej — van Houtte, by
łego ministra finansów w po
przednim rządzie Pholiena.
B. premier Pholien otrzymał
w nowym rządzie tekę ministra
sprawiedliwości. Van Zeeland
zachował tekę ministra spraw
zagranicznych.
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Agresywna polityka USA i presja amerykańska na inne państwa bloku atlantyckiego
wyłączną przyczyną napięcia międzynarodowego

Tylko przyjęcie propozycji ZSRR -zawarcia Paktu 5 mocarstw.

zakazu i kontroli broni atomowej — doprowadzić może do utrwalenia pokoju
Przemówienie min. ANDRZEJA WYSZYŃSKIEGO w Komisji Politycznej ONZ

PARYŻ
W toku dyskusji w Komisji Politycznej Zgromadzenia

Ogólnego NZ zabrał głos szef delegacji ZSRR minister
A. Wyszyński, który oświadczył m. in.:
Na porządku dziennym Ko

misji znajduje się obecnie
wniesiona z inicjatywy dele
gacji! ZSRR sprawa środków
zapobieżenia groźbie nowej
wojny światowej, oraz sprawa
utrwalenia pokoju 1 przyjaźni
między narodami.

Należy stwierdzić, że pod
stawową, główną, najważniej
szą . przyczyną wzrastąjącego
coraz bardziej napięcia w sto
sunkach międzynarodowych
Jest agresywna polityka bloku
atlantyckiego ze Stanami Zje
dnoczonymi na czele oraz sze
regu innych krajów, które są
zmuszone prowadzić pod pre
sją USA taką samą politykę 1

mają nadzieję wyciągnięcia z

tej polityki korzyści ekonomi
cznych i politycznych dla sie
bie samych. Wskazywaliśmy
na nieuchronne następstwa te
go, na to że w krajach prowa
dzących taką politykę lub

znajdujących się w orbicie ta
kiej polityki powetają coraz

większe trudności, pod który
mi uginają się w pierwszym
rzędzie szerokie warstwy lud
ności tych krajów. Wtaśnie na

banki ludności tych krajów
spada główny ciężar podatków

Obłędny wyścig zbrojeń
kosztem bezrobocia i nędzy

mas pracujących USA

Sądząc z raportu Wilsona
można stwierdzić, że w Sta
nach Zjednoczonych nie tylko
trwa wyścig zbrojeń lecz wzma

ga się on coraz bardziej a na
biera coraz bardziej obłędne
go tempa. Z raportu Wilsona
wynika, iż rząd Stanów Zjed
noczonych zapowiada zwięk
szenie wydatków na realizację
swego programu wojennego.
Okoliczność ta łączy się bez
pośrednio z postawioną przez
Związek Radziecki sprawą
środków przeciwko groźbie
nowej wojny, środków utrwa
lenia pokoju i przyjaźni mię
dzy narodami.

Z referatu Wilsona wynika,
«te> w roku bieżącym naród a-

merykańskil w rezultacie pro
gramu wojennego odczuje jesz
cze większy brak towarów pro
dukcji cywilnej niż w roku u-

biegłym, ponieważ ilość mate
riałów przeznaczonych na pro
dukcję towarów masowego spo
życia w pierwszym kwartale
1952 r. uległa ostrej redukcji
w porównaniu z poziomem w

ostatnim kwartale 1951 r. Na
leży podkreślić, że sytuacja
taka jest niezwykle korzystna
dla monopoli amerykańskich.
Zagarniają one niesamowite
zyski. Świadczą o tym nastę
pujące fakty: W 1951 r. zys
ki monopoli amerykańskich
wynosiły rocznie 46,2 miliar
dów dolarów tzn. wzrosły prze
szło 7-krotnie w porównaniu z

przedwojennym rokiem 1939.
Równocześnie wzrosła drożyz
na, powiększyły się 'podatki,
zredukowany został program
opieki socjalnej, pogorszyła
się jakość towarów, co bardzo
dotkliwie odbiło się na sytua
cji ludności, obniżając i tak
już niski poziom życia narodu.

Jak wynika z ostatnich da
nych ministerstwa pracy Sta
nów Zjednoczonych, koszty u-

toymania w listopadzie były
o 88,6 proc, wyższe niż w o-

kreste przedwojennym 1 o

10,8 proc, wyższe niż w czerw

cu 1950 r. tzn. przed rozpo
częciem zbrojnej interwencji
amerykańskiej w Korei.

W końcu listopada ceny ar
tykułów rolniczych w Stanach
Zjednoczonych były o 134,5
piroc. wyższe od poziomu przed
wojennego I 15 proc, wyższe
niż w czerwcu 1950 r. W
związku z tym należy podkre
ślić, że w tym 6amym czasie
w Związku Radzieckim prze
prowadzana była systematycz
na obniżka cen, a zwłaszcza
cen artykułów masowego spo
życia 1 że obniżka ta i sama

możliwość tej obniżki cen. jest
naturalnym rezultatem przewa
gl radzieckiego systemu eko
nomicznego nad ekonomicz
nym systemem krajów kapita
listycznych.

W licznych, przemysłowych
rejonafch Stanów Zjednoczo
nych notuje eię powszechne
bezrobocie. Jak doniósł tygod
nik „United States News and
World Report" w 15 rejonach
USA bezrobocie posiada szcze

gólnie ostry charakter, a w

93 rejonach notuje się nad
miar siły roboczej.

Z najnowszych danych ofi
cjalnych wynika, że w paź
dzierniku ubiegłego roku licz
ba. całkowicie bezrobotnych w

Stanach Zjednoczonych wyno
siła 1616 tysięcy osób. A je
śli dodać „częściowo" bezro-
botnych-to znaczy takich, któ
rzy pracują kilka godzin tygo
dniowo — to liczba ta podnie
sie się od 7—12 i nawet wię
cej milionów osób. Według o-

■Lojalnych danych amerykańs
kich, liczba całkowicie bezno-
botnych i zatrudnionych od 1

i .budżetów wojennych wynika
jącyoh z polityki wyścigu zbro

jeń, zwiększania armii, orga
nizowania nowych i rozszerza
nia już istniejących ba® wojen
nych, wzmożonej produkcji i
gromadzenia zapasów broni

atomowej ltd., itp.
W ostatnim czasie proces

pogarszania sytuacji między
narodowej tych krajów osią
gnął takie rozmiary, że nie
można pominąć w obecnym
przemówieniu faktów związa
nych z tą sprawą. W tym
względzie Stany Zjednoczone
nie stanowią żadnego wyjątku.
Świadczy o tym przekonywu
jąco chociażby opublikowany
raport kwartalny kierownika
urzędu mobilizacji! dla tzw.

„obrony*' USA, Wilsona. Z

raportu tego wynika, że obec
nie produkcja wojenna w USA

pochłania przeciętnie 2 miliar
dy dolarów miesięcznie, tzn.

trzy razy więcej niż w 1950
r. Produkcja ta obejmuje
wszystkie typy broni. Raport
Wilsona wskazuje jednak, że
to dopiero początek, a zatem

należy oczekiwać dalszego po
większenia wydatków na cele

wojenne.

godziny do 29 godzin tygod
niowo ora® rejestrowanych w

rubryce zatrudnionych, lecz

faktycznie nte pracujących —

stenowi 12 milionów osób.
Tak przedstawia, się sprawa z

bezrobociem w' Stanach Zjed
noczonych. Nie lepiej przed
stawia się sytuacja fermerów.

Jest rzeczą wiadomą, że ko
la rządzące Stenów Zjednoczo
nych wiązały wielkie nadzieje
z .mobilizacją gospodarczą, lecz
wszystko poszło inaczej niż
przewidywali prorocy. Robią
oni wiele szumu, zapewniając,
że powiększenie produkcji
zbrojeniowej poprawi sytuację
ekonomiczną, prowadzą propa
gandę pod. oficjalnym hasłem
„rozkwit przez zbrojenia". Ta
fałszywa zasada leży u pod
staw całej polityk! a więc rów
nież zagranicznej polityki, kra
jów wchodzących w skład blo
ku atlantyckiego z.e Stanami
Zjednoczonymi na czele.

Podporządkowując całe ży
cie ekonomiczne polityce opar
tej na zasadzie „sytuacji siły",
podważa się samo .podstawy
gospodarki .pokojowej, samą
możliwość ekonomicznego roz
kwitu kraju, Jeśli nie mieszać
2 rozkwitem kraju rozkwitu

monopoli, ciągnących zyski z

dostaw wojennych ku chwale
„sytuacji siły".

Wyścig zbrojeń nie tylko
nie może w żaden sposób przy
czyniać się do rozkwitu, lecz,
przeciwnie, sprawia, że kraje
prowadzące go, .pogrążają się
coraz to bardziej w otchłań
trudności ekonomicznych, o-

gromnych braków w życiu lu
dności danego kraju, w nędzę
tódi. ze wszystkimi płynącymi
stąd1 konsekwencjami.

Zapowiedź wzmożenia zbro
jeń kosztem .produkcji pokojo
wej znajdujemy również w o

rędzin prezydenta Trumana.
Dla osiągnięcia celów, wy

tyczonych przez prezydenta
Stanów Zjednoczonych, podję
to następujące kroki:

po pierwsze — Kongres wy
asygnował na zrealizowanie

tego programu rekordową, jak
na czasy pokoju, sumę 91,6
miliardów dolarów, z czego
77.250 milionów dolarów prze
znaczono bezpośrednio i spe
cjalnie na cele wojskowe.

Do tej sumy 77 z górą mi
liardów wchodzi blisko 57 mi
liardów dolarów na .potrzeby
ministerstwa obrony w bieżą
cym roku budżetowym, kończą
cym się 30 czerwca 1952 r.:

przeszło 7 miliardów na tzw.

program „wzajemnego zapew
nienia bezpieczeństwa"; prze
szło 4 miliardy na budowę
baz wojskowych w Stanach
Zjednoczonych i za granicą.
Co się tyczy 7 miliardów to
Jest to właśnie owe suma, do
której wchodzi z kolei 100 mi
lionów dolarów, wyasygnowa
nych w myśl ustawy z 10 paź
dziernika 1951 r. na działal
ność sabotażową, dywersyjną
i terrorystyczną Stanów Zjed
noczonych przeciwko Zwlązko
wi Radzieckiemu i krajom de
mokracji ludowej.

Widać z tego, jak ścisły Jest

związek między .zagadnieniem
programu wojskowego USA
w ogóle a zagadnieniem usu
nięcia groźby nowej wojny
światowej oraz wzmocnienia
'stosunków przyjaźni i pokoju
między narodami.

Co się tyczy Stanów Zjed
noczonych, to w rezultacie
wprowadzenia powszechnego
obowiązku służby wojskowej i
mobilizacji formacji rezerwo
wych, siły zbrojne Stanów Zje
dnoczonych znacznie wzrosły.
Już obecnie armia Stanów Zje

dnoczonych wynosd łącznie po
nad 5 milionów ludzi.

Wiadomo, że u podstaw fo-
becnego kursu polityki zagra
nicznej Stanów Zjednoczonych
leży osławiona doktryna „sy
tuacji siły". Mówili też o niej
tutaj niektórzy delegaci z apro
batą, a nawet — powiedz iał-

. bym — zapałem. Jednakże do
świadczenie zastosowania tej
doktryny w praktyce wykaza
ło jej' pełne bankructwo, zade
monstrowało już teraz komple
tne bankructwo zasady „sytu
acji siły“, na której opiera
się ta doktryna.

Jakież mamy dowody?
Niech mi wolno będzie po

wołać się znowu na fakty, W
dziedzinie ekonomicznej —• w

następstwie zastosowania .pla
nu Marshalla", który stanowił
jedną z form stworzenia lub
utrwalenia takiej „sytuacji si
ły", —- sprawa zakończyła się
fiaskiem. Mówię „zakończyła
się", ..ponieważ jak wiadomo,
w nocy na 31 grudnia upłynął
termin działania „planu Mar
shalla" i od tej chwili weszło
w życie inne przedsięwzięcie,
znane pod nazwą „agencji wza

jemnego 'bezpieczeństwa".
Wszyscy wiedzą, ze „plan

Marshalla nie ułatwił sytua
cji tych krajów, które go przy
jęły i które przekształciły się
w kraje doprawdy „zsnarshal-
llizowane". „Plan Marshalla"

pogorszył ii zaostrzył jeszcze
bardziej sytuację ekonomiczną
tych krajów. Jako jedną z naj
hardziej wymownych tego o-

znaik w chwili obecnej należy
odnotować kryzys. Jaki prze
żywają obecnie rządy franci®-

■ki, belgijski i inne. We Fran
cji kryzys ten doprowadził do
tego, że rządowi Plevena od
mówiono zaufania. Upadek ga
blnetu Plevena był przede
wszystkim, Jak wszyscy to wy
raźnie widzą, następstwem za
chwiania się ekonomicznej sy
tuacji Francji, co etanowi bez
pośredni skutek negatywnego
wpływu „planu Marshalla",

Na czym polega główne za
danie Stanów Zjednoczonych
w Europie? Odpowiada się na

to dwoma słowami: „uzbroje
nie Europy". I znów okazuje
się, że trzeba wyprodukować
możliwie najwięcej broni, wy
stawić możliwie najwięcej ei?
zbrojnych, stworzyć ową sła
wetną „sytuację siły", konty
nuować coraz to dalej wyścig
zbrojeń, ażeby Stany Zjedno
czono i cały świat doszły do
„rozkwitu" i „pomyślności".
Narazie Jednak wypada stwler
dzić, że sytuacja w Stanach
Zjednoczonych oraz w innych
.krajach, znajdujących się w

sferze ich wpływów, pogarsza
eię coraz bardziej.

Mówiąc o Bliskim 1 Srodko

wym Wschodzie, Acheson zna

lazł dwa kraje, które uznał
za „pocieszający czynnik w tej
strefie" — Grecję i Turcję.

Rzecz oczywista, że obecnym
tu przedstawicielom Grecji i

Turcji było bardzo przyjem
nie, że p. Acheson pochwalił
ich, poklepał niejako protek
cyjnie po ramieniu. W innych
krajach Środkowego i Bliskie

go Wschodu Acheson nie wi
dzi nic pocieszającego dla Sta
nów Zjednoczonych. Ale cóż
to znaczy, że sprawy w pozo
stałych krajach Bilskiego 1

Środkowego Wschodu nie ma
ją eię „pocieszająco"? Co nie
pokoi Achesona 1 rząd Stanów'
Zjednoczonych? Niepokojący
jest dla nich krach amerykań
skiego planu tzw. dowództwa
wojskowego Środkowego
Wschodu. Przypomnę tu, że

mówiąc o perspektywach dla
tych obszarów, Acheson powie
dział, że w 1952 r. wydarze
nia na Bliskim i Środkowym
Wschodzie będą wymagały ze

strony Stanów Zjednoczonych
jeszcze większej gotowości
przyjęcia „coraz to większej
odpowiedzialności na tych ob
szarach".

Wiemy co to znaczy, gdy
Steny Zjednoczone przypomi
nają o swej „odpowiedzialnoś
ci" za tę lub ową strefę świa
ta. Znaczy to nie mniej 4 nie
więcej, że ponieważ u .podstaw
całej polityki Stanów Zjedno
czonych leży „sytuacja siły",—
Stany Zjednoczone, przyjmu
jąc tzw. „odpowiedzialność",
maskują swe dążenia do pod
dania takiej strefy swojej kon
troli, aż do Jej okupacji przez
swoje siły zbrojne i siły zbroj
ne swych sojuszników.

Taka „odpowiedzialność"
Stanów Zjednoczonych za stre
fę Dalekiego Wschodu wywo
łała, jak wiemy, wydarzenia
wojenne w Korei. Teką „odipo-
wiedzalnością" agresywne siły
Stanów Zjednoczonych usiłują,
jak wiemy, zamaskować swoją
agresywną .politykę wobec
Chińskiej Republiki Ludowej z

jednej strony oraz opiekę, ja
kiej udzielają zbankrutowanym
i wypędzonym z Chin prze® na
ród chiński zbójcom Czang
Kai-szeka, z drugiej strony.

Trzecią strefą świata, o któ
rej wspominał w tej mowie A-

cheson, określając dalsza o-

rientaoję amerykańskiej polity
ki zagranicznej, jest Daleki
Wschód. Wojnę w Korei, na
rzuconą przez interwentów a-

merykańsklch narodowi ko
reańskiemu, nazwał Acheson

„wielkim rokiem przeobrażeń
w Korei". Barbarzyńskie nisz
czenie koreańskich miast 4 wsi,
masowo mordowanie ludzi, do
szczętna niemal zagłada ludno
ści Korei tam, gdzie odbywają
Się działania wojenne i na ob
szarach zaplecza, oddalonych
od linii działań wojennych, na

terytorium Korei Północnej,—
to właśnie mają być, jak się
okazuje, owe „wielkie przeo
brażenia", a okres, kiedy to

wszystko się odbywało, ma być
„rokiem wielkich przeobrażeń
w Korei". Czyż można wyobra
zić sobie większe naigrawanle
Się ze słów, niż w danym
wypadku?

Wystarczy tego, co powie
działem, aby zrozumieć, jaka
przyszłość oczekuje w najbliż
szym roku świat, Europę, Środ
kowy 1 Bliski Wschód oraz

Daleki Wschód i same Steny
Zjednoczone, Jeżeli Stany Zje
dnoczone będą nadal kroczyły
tą samą drogą — drogą przy
gotowania i realizacji, swych
agresywnych planów w imię
ciasnych, egoistycznych intere
sów monopolistów amerykań
skich.

Jednakże agresywne siły
tycih krajów zamierzają rów
nież w przyszłości kontynuo
wać swój obecny kurs polity
ki zagranicznej. Zamierzają o-

me kontynuować ten kurs bez
względu na coraz to bardziej
stanowcze przestrogi, Jakie sły
chać z różnych stron Stanów
Zjednoczonych i w innych kra
jach bloku atlantyckiego.

Związek Radziecki, walcząc
konsekwentnie i niezmiennie
o nawiązanie i utrwalenie przy
jaznych stosunków ze wszyst
kimi krajami miłującymi po
kój, walcząc niezmiennie od
pierwszych dni powstania pań
stwa radzieckiego o pokój i

przeciwko woj.nie, nie może po
zostać obojętny wobec podstęp
nych zamierzeń agresywnych
kół Stenów Zjednoczonych,
Anglii', Francji 1 niektórych in
nych. krajów, które utworzyły
agresywny biok atlantycki.

Już dawniej, na poprzednich
sesjach 1 na obecnej sesji Zgro
madzenia Ogólnego podkreśla
liśmy agresywny charakter blo
ku atlantyckiego, którego cele
nie mają nic wspólnego z cela
mi Organizacji Narodów Zjed
noczonych.

Już w styczniu 1949 r. Mi
nisterstwo Spraw Zagranicz
nych ZSRR w swoim oświad
czeniu o .pakcie północno-atlan
tyckim zwracało uwagę na ta
kie szczególne cechy tego pak

Gruzy i bestialskie niszczenie ludności

oto cele amerykańskiej politykiKorei
Pamiętamy wszyscy, że o-

świadczenie radzieckie, w wy
niku którego rozpoczęły się ro
kowanie w Kaesongu, wskazy
wało, .iż „Jako pierwszy krok
należało by rozpocząć rozmowy
między wojującymi stronami w

sprawie zaprzestania ognia i. zentująćej nasze wielkie i
zawarcie rozejmu, przy jedno
czesnym cofnięciu wojsk obu
stron z linii 38 równoleżnika".
Jednakże przedstawiciele ame
rykańscy rozpoczęli rokowania
od sprzeciwu przeciwko ustale
niu linii demarkacyjmej na 38
■fównoleżniku jako .podstawy
rozejmu, co stanowiło wyraźne
odstąpienie o>d zasady, na któ
rej rozpoczęły się rokowania.
Proponując ustanowienie Unii
demarkecyjnej znacznie bar
dziej na północ od 38 równo
leżnika, a w wielu miejscach
nawet bardziej na północ niż
linia frontu, zajmowana przez
wojska koreańskiej armii ludo
wej, dowództwo amerykańskie
usiłowało w ten sposób oder
wać od Korei Północnej znacz
ną część jej obszaru.

Jako środek nacieku i presji
dowództwo amerykańskie
wzmogło -barbarzyńskie bom
bardowanie terytorium Korei
Północnej i jej spokojnych
miast i osiedli mieszkalnych i

rozpoczęło cały szereg prowo
kacji w strefie neutralnej Kae-
songu. Strefa ta była stale o-

strzellwana z powietrza, a po
łudniowokoreańskie wojska,
'pozostające .pod komendą do
wództwa amerykańskiego,
wdzierały się stale do tej
strefy.

Propozycja natychmiastowe
go położenia kresu działaniom

wojennym jest stałe odrzucane
przez dowództwo amerykań
skie. Prasa amerykańska pod
kreśla przy tym, że część ob
szaru Korei Północnej, którą
interesują eię Amerykanie, jest
bogata w kopalnie wolframu.
To właśnie przeszkadza w zna
cznej mierze osiągnięciu poro
zumienia w Korei. Nie wiem,
do Jakiego stopnia to jest ści

USA chcą przekształcić Anglię
w wielki lotniskowiec

dla agresywnych działań wojennych
Należy specjalnie podkreślić

rolę, jaką przeznacza się w pla
nie budowy baz — Anglii i wy
spom brytyjskim. Jak donosi
prasa, za agencją „United
Press" w myśl porozumienia
między Anglią a Stanami Zjed
noczonymi, wyspy brytyjskie
będą przekształcone w olbrzy
mi lotniskowiec dla bombow-
oów o napędzie odrzutowym,

słe/lecz w prasie amerykan- mogących dokonywać lotów w mu.

Oklej ukazały się doniesienia, -1
że w rejonie, którego Amery
kanie domagają się szczególnie
energicznie, zainteresowana
jest firma, której jednym z

głównych akcjonariuszy Jest o

slawlony John Foster Dulles.

Przy tej okazji muszę pod
kreślić, że w naszej rezolucji
znajduje się punkt w sprawie
położenia kresu dsiaJactom we-

tu, które nie pozostawiają żad
nej wątpliwości co do tego, że

jego zawarcie i program pod
porządkowano celom realizacji
anglo-amerykańskich planów
hegemonii światowej. Od tego
czasu nastąpiło niemało wyda
rzeń, które potwierdzają w peł
ni słuszność tego twierdzenia.
Wydarzenia te wykazały jak
najdobitniej, że zawarcie pak
tu atlantyckiego >1 utworzenie
bloku atlantyckiego doszło do
skutku w interesie ciasnej gru
py mocarstw ze Stanami Zjed
noczonymi i Wielką Brytanią
na czele w celu .przystosowa
nia' w tym czy innym, zakresie
rządów Innych państw, uleg
łych albo wręcz zależnych od
nich, do urzeczywistnienia Ich
agresywnych dążeń.

Wystarczy porównać cele 1
zadania Organizacji Narodów
Zjednoczonych, ujęte w Kar
cie NZ, z działalnością bloku

atlantyckiego, a przede wszyst
kim z jego tajnymi i nawet już
opublikowanymi. planami aże
by przekonać się o tym że u-

dział w agresywnym bloku at
lantyckim nie da się absolutnie
pogodzić z członkostwem w Or
ganizacji Narodów Zjednoczo
nych. .Rzecz jasna, te zupełnie
tak samo nie da się absolutnie
pogodzić z członkostwem w Or
ganizacji Narodów Zjednoczo
nych utworzenie przez niektóre
.państwa, e przede wszystkim
Stany Zjednoczone, baz woj
skowych' morskich i lotniczych
na terytoriach obcych.

Należy uznać za absolutnie
bezsporny fakt, że polityka za-

graniczna krajów bloku atlen-1
tycklego, a przede wszystkim
Stanów Zjednoczonych, polity
ka połączona^? obłędnym wy
ścigiem zbrojeń, z gromadze
niem bomb atomowych •— tej
bron! agresji, 'bestialskiej .bro
ni masowej zagłady ludzi —

pożostaje w całkowitej sprzecz
ności z celami Organizacji Na
rodów Zjednoczonych.

Należy uznać za absolutnie
bezsporny fakt, że dopóki to
czy się w Korei wojna narzuco
na narodowi koreańskiemu,
niemożliwe są żadne kroki

przeciwko groźbie nowej woj
ny światowej. Winno być rze
czą Jasną, że Jak najrychlejsze
położenie kresu działaniom wo
jennym w Korei stanowi jeden
z najważniejszych warunków

usunięcia takiej groźby oraz Je
den z najważniejszych warun
ków. utrwalenia pokoju 1 bezr

pieczeństwe narodów.
My proponujemy, ażeby

przyczynić się do tego donio
słego dzieła, Stany Zjednoczo

jennym w Korei. Uważam, iż

jest naszym obowiązkiem za
stanowić się raz jeszcze nad tą
sprawą. Należało by wysłu
chać nie tylko głosu Związku
Radzieckiego, nie tylko głosu
delegacji radzieckiej, repre
zentującej nasze wielkie pań
stwo, nasz wielki naród, lecz
również głosu tych 596 milio
nów ludzi, którzy podpisali o-

statni apel Światowej Rady Po
koju i którzy domagają się te
go, czego my tu bronimy tak
wytrwafe, z całą energią 1 z

wiarą w całkowitą słusz
ność naszej sprawy.

Zrozumcie wreszcie, pano
wie, że bez. jak najszybszego
uregulowania sprawy wojny w

Korei — próżne będą rozważa
nia zarówno na temat waszego
programu akcji abiorowych,
jak i na temat waszego progra
mu „zrównoważonej" redukcji
zbrojeń. -Programy te pozosta
ną w waszym archiwum.

Mówiłem już o wpływie, ja*
ki wywierają na sytuację mię
dzynarodową wyścig zbrojeń 1
tworzenie nowych baz wojen-
hych lotniczych. I morskich
przez kraje bloku atlantyckie
go, a w pierwszym rzędzie
przez Stany Zjednoczone.

Nte Jest tajemnicą, że te

wojenne -bazy lotnicze i mor-

.premier brytyjski Churchill o-

świadczył niedawno, że jednym
z najważniejszych posunięć
rządu labourzystowskiego przy
poparciu ze strony konserwaty
stów było utworzenie olbrzy
miej i wciąż rozbudowywanej
w Anglii Wschodniej lotniczej
bazy wojennej, przeznaczonej
d« użycia broni atomowej prze
ciwko Związkowi Radzieckie-

v______ _______ _. Całą parą idzie naprzód
straitosferze i które w razie ' budowa obiektów wojskowych
wojny mogłyby „przewieźć
bomby atomowe na obszar
Związku Radzieckiego".

W tym doniesieniu agencji
„United Press" wyraz „prze
wieźć" ma na celu zamaskowa
nie cynicznego przyznania się
do zamia.ru zrzucenia tych
bomb w oznaczonym miejscu.

.Władano powszechniią, Iż

ne I cały blok atlantycki odma
wiają jednak, a równocześnie
rozprawiają na temat pokoju i
pokojowego uregulowania kwe
stii koreańskiej. A zresztą 'te
raz przestoją nawet rozprawiać
na ten temat, kładąc haclsk na

militarną stronę zagadnienia,
na to, że zagadnienie to .po
winna rozstrzygnąć sama woj
na! Udają, że nie rozumieją
najprostszej rzeczy -- iż dla

usunięcia groźby nowej wojny
należy skończyć z polityką pod
bojów, prowadzoną przez Sta
ny Zjednoczone w stosunku do
Korei, która już obecnie prze
kształcona została w arenę woj
ny.

Podkreślając raz jeszcze, że

najeźdźcy amerykańscy w Ko
rei dążą do celów, nie mają
cych nic wspólnego z progra
mem zjednoczenia i niepodleg
łości togo kraju, minister Wy
szyński .przypomina, do jakich
wniosków doszła misja generar
ła Wedemeyera, która odwie
dziła Koreę w 1947 r. Zapro
ponowała ona, ażeby Stany Zje
dnoczone przekształciły Koreę
w państwo buforowe, pozosta
jące .pod okupacją Stanów

Zjednoczonych. Tezy Wedeme-
yena powtórzył ostatnio/ publi
cysta amerykański Lippman —

tuba agresywnych kół amery
kańskich. Wystąpienie Lipprna-
na ma widocznie przygotować
amerykańską opinię publiczną
do nowych prób wywarcia na
cisku na .partnerów rokowań
w Panmundżonle.

Nie można oczywiście — o -

świadczył dalej min. Wyszyń
ski — oceniać inaczej takich
artykułów jak jako objaw dą
żeń do wykorzystania prasy
dla Storpedowania rokowań w

Korei, jako propagandę na

rzecz kontynuowania wojny w

Korei, jako podżeganie gene
rałów amerykańskich do nie
ustępliwości 1 nieprzejednania.
Oto co Istotnie szkodzi wszel
kim próbom pomyślnego zar

kończenia rokowań o położe
nie kresu działaniom wojen
nym w Korei.

Niektórzy delegaci, głównie
amerykańscy i angielscy, usiło
wali tutaj, poruszając kwestię
koreańską, twierdzić, że w ro
kowaniach w .Panmundżonle o

zap rzesten ie d zi a łań wojennych
daje się zauważyć postęp, acz
kolwiek — jak mówili — po
wolny. W rzeczywistości żad
nego postępu w tych rokowa
niach nie ma. Minęło Już prze
szło 6 miesięcy od czasu, gdy
rokowania te rozpoczęły eię a

inicjatywy Związku Radziec
kiego.

eki© Stanów Zjednoczonych
znajdują, się i są budowane w

Europie’ zachodniej 1 południo
wej, w Afryce Północnej i w

Małej Azji — łącznie w 19
krajach. Kraje te to: Norwe
gia, Dania, Holandia, Niemcy
zachodnie, Luksemburg, Bel
gia, Anglia, Francja, Hiszpa
nia, Włochy, Maroko francu
skie, Algier, Tunis, Libia, wy
spa Malto, Grecja, Cypr, Tur4

cja t Egipt. Należy do tego do
dać bazy amerykańskie na Da
lekim Wschodzie 1 w Azji, w

szczególności zaś w Japonii, w

Korei, na wyspie Taiwan -i w

szeregu innych punktów.
Ustawa amerykańska z 28

września 1951 r. przeznacza
na budowę baz poza granicami
Stanów Zjednoczonych prze
szło 2.167 milionów dolarcw.

Pod pretekstem „pomocy"
innym krajom Stany Zjedno
czone budują i rozbudowują
własne tezy wojenne.

Stany Zjednoczone zamie
rzają wydatkować w roku 1952
około pół miliarda dolarów na

budowę baz wojennych w Eu
ropie, Turcji i w Maroko
francuskim. Poza tym projek
tuje się budowę ba.z z fundu
szów płaconych przez państwa
okupowane* na utrzymanie a-

merykańsklch wojsk okupacyj
nych.

w Japonii.
Nie da się to pogodzić zi

propozycjami redukcji zbrojeń,
które nic nie wspominają o ba
zach. ■ ;

Proponujemy obecnie omó
wić sprawę baz wojennych.
Stawiamy znów tę sprawę na

porządku dziennym, przypomi
nając stanowczo o konieczno

ścl .wkrocaemfa na drogę reduk
cji zibrojed 1 sił zbrojnych oraz

likwidacji tez wojennych na

obcych terytortech, tez czego
■nile można oczywiście nawet

pomyśleć o Jakimkolwiek u-

trwajsniu pakoju i o usunięciu
niebezpieczeństwa wojny.

Fakty te świadczą wymów--
nie o gorączkowych przygoto*
wantach do nowej wojny kra
jów bloku atlantyckiego ze

Stanami Zjednoczonymi na

czele.
Tej agresywnej polityce

Związek Radziecki przeciwsta
wia swą politykę pokojową.

Jest rzeczą konieczną, aże
by równocześnie z redukcją o

1/3 sił zbrojnych pięciu wiel
kich mocarstw —i wszystkie
państwa przedstawiły pełne
dane oficjalne o stanie swych
baz wojennych na obcych tery

Nowe propozycje radzieckie

ułatwiają osiągnięcie porozumienia
Podkreślaliśmy już, te te

.zastrzeżenia nte wytrzymują
krytyki, przede wszystkim dla
tego, że twierdzenie na temat

przewagi mliliitamej Związku
Radzieckiego nie jest w 'istocie

rzeczy na niczym oparte. Go
więcej, można stwierdzić, jak
podkreślaliśmy już poprzednio,
że właśnie Stany Zjednoczone
i inne kraje bloku atlantyckie
go posiadają liczniejsze siły
zbrojne niż Związek Radziecki.

Ci, którzy odrzucają naszą
propozycję w sprawie redukcji
o 1/3 stanu zbrojeń i sił zbroj
nych pięciu stałych członków
Rady Bezpieczeństwa, nie chcą
się liczyć z tym, że sam fakt
■redukcji sił zbrojnych w prze-
ciwstewienlu do faktu wyścigu
zbrojeń i wzrastającej wciąż 1-
lości sił zbrojnych nie może
nie ckeaać olbrzymiego morel-
nopolitycznego wpływu na

charakter stosunków międzyna
rodowych, wzmacniając zaufa
nie 1 usuwając nieufność 4 po
dejrzliwość.

W swym styczniowym orę
dziu do Kongresu prezydent
Stamów Zjednoczonych twier
dzi, że „■wolne narody" — jak
się prezydent wyraził — „stwo
rzyły realną siłę bojową" i że
„sita ta stanowi już realną
przeszkodę dla jakiejkolwiek
próby ze strony wrogich sił
dókcnanla ekspansji poprzez
Europę ku Atlantykowi".

Jeśli już obecnie stworzona
została taka siła, to znaczy, że
nadszedł jut czas dla rzeczy
wistej redukcji stanu uzbroję
nia i sił. zbrojnych.

Tymczasem powiadają nam,
etżebyśmy się ograniczyli do

przeprowadzenia spisu stanu
sił zbrojnych, przedstawiając
ten spis jako .redukcję zbrojeń.

Obecnie proponujemy okre
ślenie terminu zwołania świato
wej konferencji Jak najszyb
ciej, a w każdym razie nie pó
źniej niż 15 lipca 1952 n (za
miast 1 czerwca 1952 r.).

Jako najważniejszą gwaran
cję usunięcia niebezpieczeń
stwa nowej wojny 1 gwarancję
utrwalenia pokoju proponowa
liśmy i proponujemy zawarcie
paktu pokoju przez pięć wiel
kich mocarstw. Proponujemy
jednocześnie — jak już mówi
łem— zwołanie światowej kon
ferencji w Jak najkrótszym cza
sie.

Twierdzi się, że proponowa
ny przez nas termin Jest nie
realny. Gotowi jesteśmy zmie
nić ten termin 4 zamiast 1
czerwca 1952 r. zwołać .teką
konferencję 15 lipca 1952 r.

Jako na najważniejszą gwa
rancję usunięcia groźby nowej
wojny kładziemy w dalszym
ciągu nacisk na naszą ptrepo-
zycję w sprawie zawarcia pak
tu pokoju między pięcioma
wielkimi mocarstwami — Sta
nami Zjednoczonymi, Wielką
Brytanią, Francją, Chinami i

Związkiem Radzieckim. Oblek-

cyj, które wysuwano dotych
czas przeciwko paktowi pokoju
pięciu mocarstw, nie można u-

z-nać za poważne. Mówiono np..
że taki pakt nie jest koniecz
ny, ponieważ Karta Organiza
cji Narodów Zjednoczonych
jest już takim wszechogarnia
jącym paktem pokoju. Jednak
że obok Karty 'istnieją .inne u-

ktady, zmierzające do usunię
cia groźby nowej wojny, wy
mierzone przeciwko wszelkiej
agresji. Takimi są układy mię
dzy ZSRR a Anglią, między
ZSRR a Francją. Ale istnieje
też-szereg innych wielostron
nych .porozumień 1 układów za
wartych już po utworzeniu Or
ganizacji Narodów Zjednoczo
nych. Nie ma zatem 1 być nie
może żadnych, godnych choćby
w najmniejszym stopniu uwagi
argumentów, przemawiających
przeciwko propozycji w spra
wie zawarcia paktu .pokoju.

Sprawą wyjątkowej wag!
jest kwestia zakazu broni ato
mowej i ustanowienia kontroli

międzynarodowej. Związek Ra
dziecki wychodzi z założenia,

toriach, jak również dane ,a
stanie uzbrojenia 1 sił zbroj
nych w-raz z danymi o broni .a-

tomowej.
Jeśli chodzi O rediukcję o

1/3 stanu uzbrojenia i sił zbroj
nych pięciu stałych członków
Rady Bezpieczeństwa — to wy
suwano już na ten temat za-

strzeżanta, którychreens spro
wadzał się do twlerdzeola, że

pojunięcla te nie przyczynią
się do osłabienia napięcia w

stosunkach międzynarodowych,
■potóewaiż wzajemny stosunek
sił zbrojnych różnych 'państw
.pozostanie -taki sam jak dotych
czas. Podkreśla się jednocześ
nie, że Związek Radziecki przy
tego .rodzaju redukcji sił zbroj
nych pozostanie w sytuacji! u-

przywitejowanej, zachowując
swą .przewagę militarną w sto
sunku do innych krajów.

że Zgromadzenie Ogólne po
winno natychmiast ogłosić bez*

względhy zakaz broni atomo
wej t ustanowienie Ścisłej kon
troli międzynarodowej nad

przestrzeganiem tego zakazu.-

Uważamy, te Zgromadzenie
Ogólne .powinno równocześnie

polecić komisji rozbrojeniowej,
by przygotowała i przedstawi
ła Radzie Bezpieczeństwa pro
jekt konwencji, przewidującej
gwarancje wykonania uchwały
Zgromadzenia Ogólnego o za
kazie broni atomowej, o za
przestaniu jej produkcji i o

wykorzystaniu już wyproduko
wanych bomb atomowych wy*
łącznie dla celów cywilnych o

raz w sprawie ustanowienia ści
słej kontroli międzynarodowej
nad wykonaniem wspomnianej
konwencji'.

Propozycja ta wywołała o

blekcje ze strony trzech mo
carstw zachodnich, które

twierdziły, te „dopóki system
kontroli nie zaczaiie funkcjo
nować, zakaz nie może być
przestrzegany w trybie przy
musowym 1 zachowa charakter
iluzoryczny", Obstają cne na-

dial przy swej propozycji, aże
by ogłoszenie zakazu broni a-

tomowej .poprzedzone zostało
ustanowieniem systemu kontro
li międzynarodowej.

■Pragnąc ułatwić możliwość

porozumienia w tej sprawie
proponujemy, ażeby przy ogło
szeniu bezwzględnego zakazu
broni atomowej i ustanowienia

ścisłej kontroli międzynarodo
wej, przewidziano, że zakaz
broni atomowej i kontrola mię
dzynarodowa wejdą w życie ró-’
wnocześnie.

Zgadzamy się, by zakaz bro
ni atomowej wszedł w życie w

tym samym czasie, gdy urucho
miony zostanie system kontroli

międzynarodowej.
Co się tyczy daty zredago

wania konwencji, to zamiast
1 lutego, który to termin był
do przyjęcia w listopadzie uh.
r. proponujemy obecnie przy
jęcie daty 1 czerwca 1952 r.

Co się tyczy charakteru kon
troli międzynarodowej, to rów
nież tutaj wnosimy nader waż
ną propozycję. Proponujemy,
aby ta kontrola opierała się na

„stałCJ pódstawie". Zgodziliś
my się na przyjęcie tej zasady,
formułując naszą propozycję w

następujący sposób: „Ażeby
zapewnić skuteczne przestrze
ganie uchwał Zgromadzenia w

sprawie zakazu broni atomo
wej 1 w sprawie redukcji zbro
jeń, Międzynarodowy Organ
.Kontroli .będzie miał prawo do
konywania inspekcji na stałej
podstawie — bez prawa inge
rencji w wewnętrzne sprawy
państw".

Nasza propozycja profclatno
wanta ścisłej kontroli między
narodowej spotkała się ze

sprzeciwem trzech mocarstw

zachodnich, które cdrcuciły tę
propozycję jako zwykłą dekla
rację, mogącą mieć — ich zda
niem jedynie bardzo nie
wielkie znaczenie, jeśli nie ć~

Slągnte się uprzednio dokład
nego porozumienia i jeżeli sy
stem kontroli nie zostanie

wprowadzony w życie. Co się
tyczy kontroli, to trzy mocar
stwa nalegały na to, że kontro
la ta nie powinna się ograni
czać do poszczególnych aktów

inspekcji tab sprawdzania, o-

świadczając, że przywiązują o-

ne szczególną wagę do termi
nu „stała inspekcja".

Zgodnie z powyższym wnie
śliśmy niezbędne poprawki do

naszego pierwotnego projektu
propozycji, uważając, te u-

chwalenie naszego projektu re
zolucji stanowić będzie nader

ważny krok naprzód na drodze
do rozwiązania stojących przed
nami zadań.
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NIECH ŻYJE ARMIA RADZIECKA WYZWOLICIELKA WARSZAWY

Warszawa - duną narodta

R
ok 1945, niezapomniany
dzień 17 stycznia. Do

wyzwolonej przez boha-

, terską Armię Redżiecką
i żołnierzy polskich Warsza
wy, do Warszawy zgliszcz i
zwalisk płynie fala bezdom
nych obywateli nieistniejące
go miasta. Warszawę, w ciągu
7 wieków budowaną przez po
kolenia, zmiażdżyły, zamordo
wały zbrodnicze ręce niemiec-
kich faszystów i polskiej zdra

dżłeckćej burżuazji.

R
ok 1952, diziień stycznio
wy. Ulicami Warszawy,
która w wielu fragmen
tach jest już pięknym so

cjalistycznym miastem, którą
niezwykłym wysiłkiem i boha
terską pracą naród polski przy
wrócił do życia, tysiące oby
wateli śpieszy co dzień do fa
bryk, do szkół, dp warsztatów

pracy. W ciągu siedmiu lat

polska, klasa robotnicza, naród

polski w oparciu o przyjaźń,
przykład i pomoc Związku Ra
dzieckiego nie tylko odbudo
wał swą Stolicę, lecz zaczął Ją
przekształcać w miasto nowe

wspaniałe, socjalistyczne.
700-letnla historia Warsza

wy czeka na swego dziejopisa.
7-letnia historia Warszawy

jest równie bogata, wspaniała,
wieliia. Były to bowiem lata

niezwykłe, lata Wielkich zma
gań, nie mających precedensu
w życiu naszego narodu.

W warunkach niesłychanie
ciężkich, w warunkach ogólne
go wyniszczenia naszej gospo
darki, w oparciu o bardzo sła
be zaplecze przemysłowe, któ
re równolegle z Warszawą od-

budówywało się, bohaterska
klasa robotnicza przy współu
dziale ludu Warszawy ż nieu
giętym haftem, z niezłomną
wolą zamieniała zgliszcza w

domy, usypiska gruzów w pla
ce, ulice. W tempie 137 izb
dziennie niejednokrotnie, ży
wiołowo, odbudowywano demy
mieszkalne i gmachy urzędów;
robotnicy, często z narażeniem

życia, zabezpieczali mury za
bytkowych budowli. Walka o

Warszawę wymagała łamania

piętrzących się przeszkód nie

tylko materialnych. Trzeba by
ło przezwyciężać stare nawyki
pracy, trzeba było zrewolucjo
nizować technikę, nauczyć lu
dzi nowych form pracy i no
wego stosunku do pracy.

Gdy w leci© 1949 roku na

Konferencji Warszawskiej To
warzysz Bierut ukazał ogrom
przemian jakie stolicy ma dać
Plan 6-letol, gdy padły histo
ryczne słowa „...nowa Warsza
wa nie może być powtórze
niem dawnej*’, „...nowa War
szawa ma stać się stolicą pań
stwa socjalistycznego**, zoba
czyliśmy wizję wspaniałego
miasta, miasta potężnego prze
mysłu i wielkich ogrodów, u-

niwersytetów i bibliotek, osie
dli robotniczych, miasta śmia
łych założeń urbanistycznych
— nowoczesnych arterii i z

pietyzmem odbudowanych za
bytków. Słuchając niezapom
nianych słów pierwszego bu
downiczego Warszawy, zrozu
mieliśmy, że zaczyna się w ży
ciu Warszawy nowy okres, że

„odbudowę" zastąpiła „budo-

sy W—Z liczącej 6 kilome
trów.

Tylko jeden Muranów wzbo
gacił się o 4.100 izb mieszkal-

tę ilość izb za rządów

wa“, że trasa W—Z, Nowa
Marssiłkowska, Mariensztadt,
to dopiero zalążki miasta so-

cjaliotycznego, które służyć bę
neto nie garstce posiadaczy. - nych
lecz masom pracującym, któ- burżuazyjnych otrzymała cala

rego trzon stanowić będzie Warszawa w ciągu pięciu lat
klasa robotnicza. * 1919—1923.

Dziś w 3 roku Planu 64et-

niego wiemy dobrze, że już do

niczego nie prowadzi metoda

porównań „tamto już jest'* —

„tego jeszcze nie ma“. Wiel
kim kosztem, niezmiernym tru
dem budujemy odmienną, o

ileż piękniejszą, niż ta którą
znaliśmy przed wojną stolicę:
budujemy Warszawę tę, do

której drogę przed dwu i pół-
laty wskazał nam Towarzysz
Bierut

Rok ubiegły był -rokiem re
wolucyjnych zmian w życiu

'Warszawy, był rokiem niezwy
kle kosztownych, na wielką
skalę zakrojonych drugoplano
wych inwestycji — Żerańska
Fabryka Samochodów, MDM,
metro — oto co nadawało za
sadniczy charakter pracom
prowadzonym w Warszawie.
Walka o zwiększoną wydaj
ność, o mechanizację, o nowe

formy współzawodnictwa, o o-

szczędność — to były sprawy,
którymi żyli budowniczowie

stolicy, którzy Coraz lepiej zda

ją sobie sprawę, że wykonanie
tak trudnych zadań, jakie sta
wia przed nimi Plan 6-Ietni,
wymaga mobilizacji wszystkich
sił i rezerw.

Rok 1951 dał Warszawie 15

tysięcy feb mieszkalnych, tzn.

tyle domów, że można by nimi
zabudować obydwie strony tira

—.................. i-- -- ------- »

Stolica

socjalistycznego przemysłu
Kiedy mówimy o budowie

nowej Warszawy, mamy
zazwyczaj na myśli Mar
szałkowską Dzielnicę Mie

Sżkaniową, Muranów, Trasę
W—Z, kolorowe kamienieżki

Starego Miasta. A przecież bu
dowa Warszawy to nfe

realizacja wspaniałych zało
żeń urbanistycznych a

dzielnice mieszkań Iowę,
także coraz, większa ilość

bryk. Warszawa staje się mia
stem socjalistycznego przemy
słu, miastem rosnącej z każ
dym rokiem klasy robotniczej.

Warszawa była dużym o

środkiem przemysłowym, a

więc i powaźinym, skupiskiem
robotniczym Już przed wojną.
Mało które z polskich miast
ma tak bogate tradycje rewo
lucyjne jak Warszawa. Tu, w

warszawskich fabrykach dzia
łał Ludwik Waryński i jego
towarzysze z „Proletariatu**.
Tu, na Placu Bankowym, w

1905 roku prowadził majową
manifestację Feliks Dzierżyń
ski. Tu w okresie międzywojen
nym KPP toczyła bohaterskie
walki z faszyzmem. Tu działał
Karol Świerczewski i Marceli
Nowotko. Tu w czasie Okupa
cji walczyli najilepsi synowie
naszego narodu — człcnkowie

Polskiej Partii Robotniczej. Tu
wreszcie w zakonspirowanym,
mieszkaniu powstała pod kie
rownictwem Towarzysza Bole
sława Bieruta Krajowa Rada

Narodowa, zalążek władzy lu
dowej w naszej ojczyźnie.

Faszyzm zamienił fabryki
warszawskie, -tak jak i całe

miasto, w gruzy. Ale natych
miast po wyzwoleniu robotnicy
wrócili do swojej Warszawy,
do swoich fabryk, które po raz

pierwszy mogli 'naprawdę nar

zwać swoimi. Krwawiąc nie
raz -ręce, wyciągali z gruzów
części maszyn,, naprawiali
skręcone w płomieniach poża
rów instalacje i rozpoczynali
pracę, wiedząc, że państwo
przyjdzie im z pomocą, że fa
bryki ich znów zaczną normal
nie pracować.

Mimo tych wysiłków, wo
bec ogromu zniszczeń warszaw'

skiego przemysłu, ibezipośred-
nto po wojnie wydawało się, że
Warszawa będzie przede wszy
stkim miastem urzędniczym.
Nie stać nas było bowiem je
szcze na dostatecznie wielki
rozmach uprzemysłowienia, a

Warszawa jako stolica Polski,
przyjęła w swe mury większość
urzędów i instytucji. Ale już
w r. 1948 na Kongresie Zjed
noczeniowym ukazano nam

wspaniałą perspektywy rozwo
ju naszej stolicy, jako miasta
przemysłowego. A vz kilka mie
sięcy później, na Konferencji
Warszawskiej PZPR przewod
niczący Komitetu Centralnego
naszej Partii, Towarzysz Bie
rut, omawiając szeroko założe
nia Planu 6-ietniego odbudowy

1 rozbudowy naszej stolicy, po
Wiedział:

„Naczelnym obowiązkiem
I zadaniem władzy ludowej
Jest uczynić wszystko, aby
przywrócić klasie robotniczej
stolicy jej przodującą rolę...
Nie można wypełnić tych za-

tylko

nowe

lecz
fa-

dań bez szybkiej odbudowy I

rozbudowy fabryk, 'bez stwo
rzenia nowej, potężnej bazy
przemysłowej w stolicy***

Słowa te wyznaczyły kieru
nek działania budowniczym
Warszawy.

Co zrobiliśmy już w realiza
cji programu nakreślonego
przez Towarzysza Bieruta?

Zacznijmy od zakładów prze
mysłu,, 'który jest w Polsce

.przemysłem nowym i stanowi

tym bardziej przedmiot naszej
dumy — od przemysłu motory
zacyjnego. A więc przede wszy
stkim Żerań, pierwsza nasza

nowoczesna fabryka samocho
dów Osobowych, wyposażona
całkowicie przez Związek Ra
dziecki. Na Pradze rozpoczęła
przed miesiącem produkcję
Warszawska Fabryka Motocy
kli. Pod Warszawą zaś pracu
je od kilku lat pierwsza w Pol'
sce fabryka traktorów „Ursus**.
Tak więc z kilku dużych fa
bryk przemysłu motoryzacyj
nego, jakie mamy w kraju, aż

trzy znajdują się w Warszawie.

Warszawa w coraz więk
szym stopniu staje się również
ośrodkiem przemysłu precyzyj
nego. 22 Lipca ub. roku odda
no do użytku nową halę w Za
kładach im. Karola Świerczew
skiego, dzięki czemu produkcja
fabryki wzrosła o 100 proc.
Poważnej rozbudowie ulegają
Państwowe Zakłady Optyczne,
rozwija się fabryka narzędzi
lekarskich. Jeszcze w okresie
Planu 6-letaiego Warszawa

wzbogaci się o fabrykę maszyn
do pisania, o fabrykę spraw
dzianów sprzętu metalowego,
o zakłady wytwarzające narzę
dzia oraz o nowoczesną wy
twórnię obrabiarek tak, że pro
dukcja warszawskiego przemy
słu metalowego, a szczególnie
precyzyjnego, stanowić będzie
poważną pozycję w produkćji
ogólnokrajowej.

Odbudowuje się i rozbudo
wuje warszawski przemysł ele
ktrotechniczny. Zakłady Wy
twórcze Aparatury Oświetleń

ulowej T-ll i zakłady im. Dy
mitrowa otrzymały nowe hale

produkcyjne wyposażone w no
woczesne urządzenia. W lipcu
1951 r. uruchomiono Zakłady
Wytwórcze Materiałów Elek
trotechnicznych. W bu
dowie znajduje się fabryka
lamp żarowych, a pod koniec
Planu 6-letniego powstanie w

Warszawie huta szkła żarówko
wego, oraz fabryka aparatów
elektrycznych.

Bardzo znaczną

skiego przemysłu
skupiona Jest w

Przemysł warszawski rośnie
z miesiąca na miesiąc. W r.

1955 stolica nasza będzie mia
ła o 40 zakładów przemysło
wych więcej niż w r. 1949. W

tym samym czasie wartość

produkcji przemysłu warszaw
skiego wzrośnie 4,5-krotnie.

Przemysł motoryzacyjny,
metalowy, precyzyjno-optycz-
ny, graficzny — są to gałęzie
wytwórczości, które charakte
ryzuje wysoka kultura techni
czna; które wymagają wysoko
kwalifikowanych kadr robotni
czych, współpracy wybitnych
specjalistów z instytutów, nau
kowo-badawczych i wyższych
zakładów naukowych, współ
udziału inteligencji twórczej.
Jasne, że o takie kadry stosun
kowo najłatwiej w Warszawie,
największym ośrodku nauko
wym i kulturalnym Polski 1
siedzibie centralnych władz

Rzeczypospolitej. Stąd właśnie

specyfika warszawskiego prze
mysłu, stąd Warszawa — sto
licą socjalistycznego przemy
słu.

Rozwój przemysłu warszaw
skiego jest uwzględniony w za
łożeniach urbanistycznych mia
sta. Zakłady przemysłowe będą
planowo zgrupowane przede
wszystkim na peryferiach. No
we arterie komunikacyjne, par
ki, ulice i dzielnice mieszka
niowe służyć będą wygodzie
pracowników przemysłu, za
spokoją ich potrzeby mieszka
niowe i rozrywkowe.

Warszawa — stolica socjali
stycznego przemysłu dawać bę
dzie krajowi coraz wyższą pro
dukcję przemysłową. Warsza
wa miasto socjalistyczne da
swoim mieszkańcom, ludziom

pracy, wszelkie warunki rado
snego życia.

K. N.

Pokaźną liczbę izb dala już
nowa inwestycja MDM, która
— nie wodno o tym zapominać
— powstaje w bardzo trud
nych warunkach terenowych,
ze stale jeszcze niewystarcza
jąco zaopatrzonym placem bu
dowy. Robotnicy MDM mówią
wiele o swych trudnościach, a

mimo to .przodują we współza-
wodnictwie. Stąd z rusztowań
MDM padło hasło nierozerwa.1

nych brygad, tu wyrośli znani

przodownicy: Słupecki, Milczą
rek, Witek, wyróżniona mu
rarka Warszawy -— Szarlińska.

A teraz spójrzmy na górni
ków zatrudnionych przy szy
bach metro. Jak uciąż'lwa jest
ich praca. Świdry wolniutko

centymetr po centymetrze
wgryzają się w ziemię, beto
nowa studnia pogłębia się w

ciągu doby o 30—70 cm (e
musi osiągnąć głębokość oko
ło 40 metrów!) Budowniczowie
metro — górnik z Bytomia Si
wek, młody operator Bauer,
monter Czaja — dobrze wie
dzą jak kosztowną, jak trudną
do zrealizowania jest budowa
metro. Dniem i nocą pracują

14 XII 1950 roku zapadła
doniosła uchwała rządu o bu
dowie metro. W roku 1951

przystąpiono do jej realizacji,
w noku 1956 — zostanie uru
chomiona pierwsza Minia Mczą
ca 11 km.

„Nasz korespondent (j) do
nosi z Warszawy — pisał w

dniu 11 XII 1938 reku IRC.
Na 37 posiedzeniach Rady
Miejskiej omawiano m. in.
sprawę budowy w Warszawie
kolei podziemnej. Jakkolwiek

realizacja -budowy nie jest Je
szcze aktualna, celem jednak
przygotowania materiałów Za
rząd Miejski powołał komisję,
która opracuje plany itp. co

potrwa około dwóch lat".

Przez całe dwudziestolecie

rządy bu-rżuazji nie zdążyły
przygotować nawet planów
metro, państwo ludowe inwe
stujące miliony złotych na u-

przemyslowlenie kraju, na roz
budowę miast, na przebudowę
wsi uruchomi Je w ciągu 7 lat.

Plan inwestycyjny Warsza
wy na rok 1951 został po prze
łamaniu wielu trudności zwy
cięsko zrealizowany we wszy
stkich dziedzinach. Plac Dzier
żyńskiego stał eię jednym z

najpiękniejszych fragmentów
Warszawy, coraz wyraźniej ry
sują się kontury placu MDM,
posunęło się znacznie naprzód
generalne odgruzowywanie
Muranowa, wielkiego rozma
chu nabrały prace przy budo
wle Parku Kultury na Powi
ślu, ukończono pierwszy odci
nek trasy N—S — Alei Mar
chlewskiego. Postępuje szybko
budowa ulicy Świętokrzyskiej
i dalsza zabudowa Kruczej, eto

.lica w ubiegłym roku otrzy
mała
Partii
kich i

przy

Wszystkie te inwestycje, po
dobnie jak całe budownictwo
mieszkaniowe i przemysłowe,
jak 18 wielkich osiedli! miesz
kaniowych, jak Żerań — to no
wa Warszawa — Warszawa so
cjalistyczna.

Buduje ją nie tylko 100-ty-
sięczna załoga murarzy, zbro
jarzy. cieśli, architektów j pla
nistów, Warszawę budują hut-

monumentalny gmach
w Alejach Jerozolims*-
Ministerstwo Finansów

uliicy Świętokrzyskiej.

WŁADYSŁAW MACHEJEK

WŁADYSŁAW BRONIEWSKI

17 stycznia 1945 roku

nicy i górnicy, na jej budowy
płynie stal z Częstochowy i
Śląska, drewno z olsztyńskich
lasów i cement z Opola, cegły
z Fordonu, szkło z Piotrkowa,
piaskowiec z Kielecczyzny,
marmury z okolic Wrocławia.

Warszawę buduje cały naród,
który kocha swą stolicę, który
pragnie, by była jak najpięk
niejsza', by wyrażała wielkość

naszych .przemian.
W oparciu o bratnią przy

jaźń i .pomoc, o przykład na
rodów radzieckich, dzięki har
fowi 1 niezłomnej woli klasy
robotniczej i jej partii prze
wodzonej przez Towarzysza
Bieruta, dzięki patriotycznej
postawie mas pracujących —

wznosimy wspaniałe miasto —

Socjalistyczną Warszawę, któ
ra jest dumą i chlubą narodu.

J. Kuczewska

WARSZAWA
Warszaw), każda twoja cegła
zioycięska jest i niepodległa,
bo choć niejedną krwawisz raną
Mokotów dźwigasz i Muranów,
bo wznosisz naraz tysiąc gmachów,
zapału pełna i rozmachu;
na gruzach getta nowe życie,
WZ — o! warto było bić się,

ażeby z ruin wznieść Warszawę
— natrętny rymie: cegły krwawe! —

o tak, lecz krew nie wsiąkła marnie
w ten grunt, o który nasze armie
radziecka, polska krew przelały —

dziś — Polska, jutro — świat nasz cały.

WYZWOLENIE
Front zapalił się wschodem,
jak pożar zerwała się Wisła.
Taki ogień to jak wiosna i młodość,
a krew, jak blask i kryształ.
Szybsze od wiatru niosło papachy
na Berlin, na zachód — od dalekiej Wołgi,
Bracie, szczęście swe rachuj,
nieszczęście wystrzelały czołgi.
Ry ziemia nie była z kamienia,
nasze prawo ją rozczesze.
Polska w ojczyznę się zmienia,
dom wznoście wolni cieśle!

Nie zdążysz wymieniać bojowych doznań,
Armia Ludózo drze Hitlera mapę.
Zdobyte — Warszawa, Malbork, Poznań
i już zoolny Budapeszt.
Kolumny przebojem w odwecie suną
za Oś-więcim, Warszawę, za matkę i brata.
Lampa marzeń zaświeciła łuną,
Szczecin nasz i Bałtyk!

Dnia
bohaterskie Wojska Pierwsze
go Białoruskiego Frontu dowo
dzone przez Marszałka Żukowa
1 okryta sławą I-sm Armia
WP pod dowództwen^en. Po
pławskiego wyzwoliły Warsza
wę spod jarzma hitlerowskie

go okupanta.
NA ZDJĘCIACH (OD GÓRY):

Do wolnej Warszawy wkracza

Wojsko Poiskie. (Styczeń 1345 r.)
•

Defilada oddziałów Wojska Pol
skiego w wyzwolonej Warszawie

dnia 18. I. 1345 r.

O
Do stolicy wyzwolonej spod jarz
ma hitlerowskiego najeźdźcy wra

cają mieszkańcy.

e

Fragment odbudowanej Warsza
wy: Krakowskie Przedmieście —

pomnik Mickiewicza.

Wszystkie zdjęcia — CAj*

kaaioifiurnearoooo

Część pol-
g rafie znegó
Warszawie,

Warszawa — wielki ośrodek

naukowy 1 kulturalny -— musi

posiadać nowoczesne drukar
nie, I /posiada je. Dwie z inlcłT

są szczególnie godne uwagi:
Dom Słowa Polskiego oraz dru
karnia naukowo-techniczna. —

Obie powstały w ciągu ostat
nich dwu lat. Obie są wielkie
i najnowocześniejsze w kraju.

Przemysł farmaceutyczny,
pożywczy i odzieżowy — to
dalsze gałęzie przemysłu, któ
rych ważnym ośrodkiem jest
również Warszawa.

fUśs Ihsta imtwiłs 11W u

i:; Wtem raWicii sil«
6U?

udgrssom okiwrHa w

wysWi siłami iu~
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Odezwa KRN <fe Społeczeństwa polskiego

Gay
nad Warszawą rozbłyskują

latarnie i nastaje chwila odpo
czynku wielkiego miasta, cichy
w ciągu dnia Plac Teatralny,

ożywa. Plonie światłami południowe
skrzydło Teatru Wielkiego, mieszczance
odbudowany w 191,9 r. Teatr Narodo
wy, a wielkie drzwi wchłaniają, codzien
nie setki warszawiaków, spragnionych
dobrej sztuki, prawdziwej sztuki, udo
stępnionej dziś najszerszym masom.

W wieku XVII obecny Plac Teatral
ny zajmowały żupy solne, na które skła
dało się kilkanaście drewnianych bu
dynków. Uległy one zniszczeniu podczas
najazdu szwedzkiego. Nie musialy być
jednak zbyt bogate, skoro nie odbudo
wano ich potem. Powstaje tu nato
miast wielki, wsparty na arkadach, pię.
ciokątny budynek, z obszernym podwó
rzem wewnętrznym,. Mieściło się tu do
chodowe przedsiębiorstwo królowej Ma
rii Kazimiery, od jej imienia zwame

„Marywiłem". Posiadało ono SJ, skle
py, hale targowe, zajazd, karczmy itp.
W 1819 r. całą posesję nabyło miasto.
V7 1825 r. „Marywil" zostaje zburzo
ny i na jego miejscu powstaje jeden
z najwspanialszych gmachów epoki ■—
Teatr Wielki, według projektu Antonie,
go Corazzi.

o * e

Plac Teatralny posiada nie tylko
bogate tradycje kulturalne. Z
dzielnic robotniczych coraz śmie
lej, coraz bardziej bojowo wycho

dzi lud ze swymi żądaniami do śród
mieścia,
na Plac
stacjach
juszu bojowego polskich mas pracują
cych z proletariatem rosyjskim, idea,
która, wbrew szowinistycznej agitacji
prawicy PPS, pragnącej zahamować
walkę z burżuazją, zdobywało, sobie w

szeregach mas pracujących coraz wię
cej zwolenników.

Organizowane przez KPP demonstra
cje majowe w pierwszych latach Pol
ski burżuazyjnej stały pod znakiem,
walki przeciw interwencji antyradziec
kiej, w obronie zagrożonej Republiki
Rad. O mury okalające Plac Teatralny
stokrotnym echem odbijały się odgłosy

do siedziby możnych. Dociera
Teatralny. W licznych manife-
znajduje swój wyraz idea so-

List z Warszawy

Tam

gdzie wznosiły się.
kramy „Marywila0

walki z sanacją, walki przeciwko ofen
sywie kapitału i faszyzmu.

Oto opis jednej z takich demonstracji
warszawskich, zamieszczony w „Glosie
Komunistycznym" z 1921, r.:

„Już na Placu Teatralnym dookoła
sztandarów KPRP i ZMK, dookoła licz
nych transparentów z napisami rewolu
cyjnymi, jak „Niech żyje dyktatura
proletariatu, rewolucyjny sojusz robot
ników i chłopów, bohaterscy uczestnicy
powstania krakowskiego" itd., skupiły
się znaczne masy z licznymi sztandara
mi. Z dwóch trybun przemawiało dwu
nastu mówców w imieniu KPRP, ZMK,

, zwtązkóio zawodowych.
Po wiec-U uformował się przeszło

piętnasto tysięczny pochód, który w

miarę posuwania się naprzód stale rósł
i potężniał, skupiał w sobie coraz to

większe masy. Szedł zbitą masą, w kar
nym ordynku, z niemilknącymi okrzy
kami rewolucyjnymi, wśród których
wybijały się okrzyki na cześć Lenina i

powstańców krakowskich".
W r. 1926 Plac Teatralny spłynął ro

botniczą krwią. 0 przebiegu tych krwa
wych wydarzeń informuje „Czerwony
Sztandar":

„Ze sztandarami fabrycznymi <i

związkowymi na czele w skupieniu kro
czyły szeregi robotnicze w kierunku Pla
cu Teatralnego, gdzie miała się zebrać
i dokonać przeglądu swych sił cała ro
botnicza Warszawa".

Z dwóch zaimprowizowanych trybun
przemawiali przedstawiciele komitetów
warszawskich KPP i ZMK oraz posło
wie komunistyczni, dalej przedstawiciel
ka kobiet-kemunistek » przedstawiciel
lewicy związkowej.

Po drugiej stronie placu, przed Iła-

tuszem, przemawiający z samochodów
ciężarowych — pod osłoną bojówek
mótocy z PPS, z pianą na ustach ci
skali gromy na komunistów, na cały
rewolucyjny obóz robotniczo-chłopski.
Aranżerów maskarady pepesoteskiej
przeraziła olbrzymia ilość demonstran
tów komunistycznych, postanowili prze
to za wszelką cenę nie dopuścić do po
chodu komunistów przez miasto.

Chcieli również uniemożliwić współ,
ny pochód robotników idących za PPS
z robotnikami komunistycznymi. ..

Toteż ledwie tylko ruszyły z Placit.
Teatralnego luźne szeregi pepesowskie —•

specjalnie rozstawieni „bojowcy" z PPS
rozpoczęli krwawą masakrę. Bojówkom
PPS przyszły z pomocą napierające na.

tłum silne oddziały policji pieszej i kon
nej.

Siedem trupów, setki rannych — ota

plon manifestacji majowej 1926 r. na

Placu Teatralnym. Ta potworna rzeź,
dokonana przez PPS-owskie bojówki
zdrajców klasy robotniczej, wywołała
falę protestów nie tylko w Polsce, ale
i w innych krajach. Świadkiem jeszcze
bardziej krwawej rzezi był Plac Tea
tralny w 1928 roku.

Coraz bliższe, coraż mniej odległe
płyną wspomnienia... To także tu, na

Placu Teatralnym, Wówczas jeszcze
przedstawiającym obraz ruiny, 6O-ty-
sięczny tłum warszawskiego ludu skła
dał w 19i7 r. w icyzwolonej ojczyźnie
hołd 50 bohaterom, straconym przez hi
tlerowców1 na szubienicach w odwet za

wysadzenie w powietrze warszawskiego
węzła kolejowego. Wspominając boha-
terską śmierć 50 komunistów w 191,2 r.t
lud warszawski wracał myślą do wiel
kich bohaterskich tradycji naszego na»

rodu, który na przestrzeni swej histo
rii zrodził tylu bojowników o wolnośA
i sprawiedliwość.

Ich spadkobiercy — to polska klasa
robotnicza, to tysiące bohaterskich, o*
fiarnych patriotów, wykuwających swą
pracą szczęśliwsze jutro Polski, ■odblido*
wujących piękniejszą Warszawę. W tej
nowej Warszawie — Plac Teatralny
zajmio należne mu miejsce...

Bgr.
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Kinaf

Państwowe

kursy
nauczycielskie

Rozbudowujące się szkolnie-
iwo podstawowe w Planie 6-
letauim wymaga nowych kadr
nauczycielskich.

Wydział Oświaty W RN w

Krakowie organizuje w tym
celu od 1 lutego do 30 czerw
ca 1952 ir. pięciomiesięczny-
Państwowy Kurs Nauczyciel
ski, dający pełne kwalifikacje
nauczycielskie w szkołach pod
stawowych. Przyjmowani są
kandydaci posiadający świade
ctwo dojrzałości liceum ogól
nokształcącego lub zawodo
wego.

Nauka odbywa się w godzi
nach popołudniowych od 16—
20.00.

Wydział Oświaty zapewnia
uczestnikom pełne utrzymanie.
Internatu Kurs nie posiada.

Zgłoszenia: Państwowy Kurs

Nauczycielski Kraków, Olean
dry8,Ip., tel. 540-84, w

godz. 10—13.

W .dniu 5 grudnia ub. r. Za
kłady Wytwórcze Podzespo
łów "Telekomunikacyjnych w

Krakowie, podobnie jak wie
le innych zakładów pracy, za
meldowały o wykonaniu rocz
nego planu produkcyjnego.

Załoga krakowskich Zakła
dów Wytwórczych Podzespo
łów Telekomunikacyjnych —

przystępując do realizacji II
roku Sześciolatki, napotykała
na szereg trudności. Były to
trudności przede wszystkim
zaopatrzeniowe, co znalazło
swój wyraz szczególnie w mie
siącu styczniu i lutym ub. r.

w braku potrzebnych do mon
tażu detali, produkowanych w

innych zakładach. Na skutek
tego plany produkcyjne nie
były wykonywane. Niemałą
winę w tym ponosiło ówczes
ne kierownictwo zakładu jak
również organizacja partyjna,
która nie potrafiła podjąć sku
tecznej akcji w celu przyspie
szenia dostawy brakujących
części, a tym samym umożli
wienia wykonania planu pro
dukcyjnego. Należy również

podkreślić, że brak energii ze

strony dyrekcji i Rady Zakła
dowej odbił się ujemnie na

części dozoru średniego, w re
zultacie czego do wykonania
planów produkcyjnych pnzystą
piono ,,z rozmachem" dopiero
z końcem II dekady miesiąca
stycznia. Następne miesiące
wykazały, że dzięki umiejęt
nemu rozplanowaniu robót, za
łoga potrafiła wykonać nie

tylko plany miesięczne, lecz
nadrobić -powstałe braki z mie
sięcy poprzednich.

Mobilizacja załogi przez
organizację -partyjną dała wy
niki: zaległości z-ostały zlikwi
dowane, wzrósł poziom organi
zacji pracy.

Dzięki właściwym meto
dom pracy w dziale galwani-
zacjl pracownicy osiągnęli pa- rocznej.

ważne wyniki produkcyjne i
oszczędnościowe. I tak np. po
przez należytą organizację
pracy zmniejszył się stan

pracowników z 52 na 11, przy
prawie nie zmniejszonej pro
dukcji. Pracownicy tego ze
społu Jak np. tow. tow. Karol
Bochenek, Jerzy Król, Lud
wik. Grzyb wyróżniają się ró
wnież szeregiem usprawnień,
dzięki którym wyeliminowano
pewne cykle produkcyjne, o-

raz zastąpiono drogie surow
ce tańszymi,' zaoszczędzając
przeszło 56 tys. zł y skali ro
cznej.

Do przodujących zespołów
należy zaliczyć przede wszy
stkim działy:’ kondensatorów

mikowych, papierowych, be
lek stojakowych, podkówek i

potencjomierzy. Pośród indy
widualnych pracowników na

wyróżnienie zasłużyli tow.

tow. Genowefa Poradzisz, Ja
nina Parszywko, Józef Pie
trzyk, Julia Kołodziej, Teich-
men Henryk, Aniela Patyna,
Józef Goudyń, Zofia Wełna,
Ludwik Budyń, Stefan Sebio-

łek, Bronisława Misiaczek,
wykonujący normę od 150 do
250 procent.

Krakowskie Zakłady Wy
twórcze Podzespołów Teleko
munikacyjnych mają także
swoich racjonalizatorów, któ
rzy w dużej mierze przyczy
nili się dzięki wielu uspraw
nieniom do przedterminowego
wykonania planu, do zwiększe
nia wydajności pracy. Do czo
łowych racjonalizatorów Pod
zespołów zaliczyć należy ob.
Zbigniewa Adamskiego (kon
struktor) Tadeusza Lachmana

odznaczonego Sztandarem I

klasy, Józefa Leśniaka. Dzię
ki ich pomysłom racjonaliza
torskim i usprawnieniom przy
sporzo.no zakładowi oszczęd
ności ok. 200 tys. zł w skali

Drukarnia Państwowa w Krakowie
ukończyła przedterminowo druk

3® milionów podręczników szkolnych
Obrady Żarz. Głównego Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Graftaego, Prasy i Wydawnictw

Obrady Plenum Zarządu
Gł. Zw. Zaw. Pracowników
Przemysłu Graficznego, Prasy
1 Wydawnictw, które odbyły
się ostatnio w Warszawie, po
święcone były ocenie pracy
związków w roku ubiegłym
oraz omówieniu zadań w trze
cim roku Planu 6-letniego.

Omawiając osiągnięcia pra
cowników przemysłu graficz
nego w roku iub. stwierdzono,
iż dzięki szerokiemu rozwojo
wi współzawodnictwa pracy o

tytuł najlepszego zakładu >1 ze
społu oraz dzięki upowszech
nieniu (pomysilóiw nacjonaliiza-
tomskich, załogi licznych za
kładów graficznych przedter
minowo wykonały swoje zada
nia produkcyjne oraz uzyskały
poważne oszczędności.

Szczególne sukcesy uzyska
ły załogi Zakładów Graficz
nych im. Kasprzaka w Pozna
niu, drukarni RSW „PRASA"
w Bydgoszczy oraz załoga
drukarni państwowej w Kra
kowie, która przyśpieszyła m.
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in. druk blisko 30 mil. pod
ręczników szkolnych. Jedno
cześnie w przemyśle graficz
nym wzrosła wydajność pracy
przeciętnie o 23.3 proc.

Szeroką działalność rozwi
nęły istniejące przy 52 zakła
dach graficznych Kluby Racjo
nalizatorskie. W ub. roku
członkowie tych zakładów
zgłosili 1.418 cennych pomy
słów nowatorskich, których
zastosowanie przysporzyło go
spodarce narodowej ponad 2,5
miliona złotych oszczędności.

Poważny dorobek 'związek
posiada również w pracy kul-
turalno-oświatowej. W wyniku
przeprowadzonej w końcu ub.
roku kampanii zapisów do
Wszechnicy Radiowej, zorga
nizowano przy zakładach gra
ficznych i drukarniach 234
nowe koła Wszechnicy, co u-

możliwia związkowcom dalsze
pogłębienie poziomu ideogicz-
nego.

■Podczas dyskusji stwierdzo
no konieczność dalszego za-

Omawiając wkład poszcze
gólnych pracowników dzia
łów nie należy również omi
nąć wielkiego wkładu dyrek
cji, pracowników techniczno-
inżynieryjnych i średniego
dozoru w dzieło przyspiesze
nia realizacji zadań stoją
cych przed całą załogą. I tak
dyrekcja poprzez urządzanie
częstych narad produkcyjnych
z kierownikami działów, mia
ła stałą kontrolę odnośnie wy
konawstwa planów. Przepro
wadzona reorganizacja w za
kładzie pracy przez kierownic
two pozwoliła usprawnić pra
cę w działach oraz zmniejszyć
stan zatrudnienia co wpłynęło
niezmiernie na wskaźniki wy
dajności. I tak np. w miesiącu
listopadzie 51 r. wskaźnik wy
dajności na jedną roboczo-go-
dzinę wzrósł o 75 proc, w sto
sunku do miesiąca listopada
50 r. To wszystko wpłynęło na

racjonalniejsze wykorzystanie
sił. Jeśli idzie o zmniejszenie
kosztów własnych w porówna
niu z rokiem 1950 koszta te

zmalały o 15 proc.
Kontrolę nad wykonaw

stwem planów przeprowadzało
również Biuro Planowania, po
przez sporządzanie aktualnego
wykazu wykonywanych dzien
nych asortymentów. W ten

sposób można było dokładnie
orientować się w ewentualnie
powstałych zaległościach pro
dukcji. Należy podkreślić, że
w trakcie wykonywania zapla
nowanej produkcji, Podzespo
ły wykonały ponad plan kilka
naście nowych asortymentów,
które dotychczas nie były na
wet produkowane w kraju.
Wymagały one szczegółowego
opracowania konstrukcyjnego.
I tu z pomocą przyszli kon
struktorzy, którzy nie licząc
się z czasem 1 trudnościami
pokonywali przeszkody. Spo
śród nich najbardziej wyróż
nili się ob. inż. Henryk Czo-
snowskl, Karol Buczak, Tade
usz Puchała.

W realizacji planu w ub.
roku było u nas również sze
reg braków, spowodowanych
głównie słabą pracą instancji
związkowych w mobilizacji za
łogi do współzawodnictwa.
Zwiększyć 1 pogłębić pracę
związkową w tej dziedzinie —

to zadanie podstawowe, które
umożliwi lepszą jeszcze reali
zację planu w r. '1952.

M. Klar,
kor. rob.

ii
i

cieśniianla współpracy pracow
ników drukami -1 zakładów
graficznych z dziennikarzami.

Ostatnio WRZZ I ORZZ przy wspólutlzlate komisji społecznej dla współpracy
naukowców z robotnikami otworzyły Gabinet Techniczny, którego zadaniem bę
dzie pomoc klbhom racjonalizatorów, popularyzacja Ich pomysłów, współpraca
z poradnią dla racjonalizatorów przy Politechnice Itp. Gabinet mieści się
w gmachu Warszawskiej Rady Związków Zawodowych przy ul. Nowy Zjazd. —

Na zdjęciu: oh. B. Spalik pokazuje swój opatentowany model usprawnienia koń
cówki drążka skrętowego do samochodu Cheyrolet. CAF — tat. NoirasieilsM

r
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Projekt uporządkowania Wawelu
i nadbrzeży Wisły

d chwili przejścia części
wzgórza wawelskiego (po

czątek XX stulecia) wraz, z

Zamkiem na własność Narodu
— teren Wawelu staje się
przedmiotem żywego i stałego
zainteresowania szerokiej opi
nii polskiej. Od tego czasu po
jawiają się liczne publikacje,
wśród nich doskonała praca
wydana jeszcze w roku 1908
przez dr Stanisława Tomkowi-
cza pt. „Wawel". O ile studia
i prace nad odbudową Zamku
przyczyniły się w dużym stop
niu do wyjaśnienia genezy i
licznych przemian, jakim w

Ciągu wieków ulegała zabudo
wa wawelskiego wzgórza, o

tyle otwarte i nierozstrzygnię
te do dziś jest zagadnienie
bliższego otoczenia dwu naj
ważniejszych na wzgórzu bu
dowli: Katedry 1 Zamku.

Liczne materiały ikonogra
ficzne z końca wieku XVIII i

początku XIX pozwalają na

odtworzenie dokładnego obra
zu wzgórza z tego okresu, nie-
zeezpeconego przez późniejsze
dobudowy okresu austriackie
go. Toteż przeważa opinia ar
chitektów konserwatorów t hi
storyków sztuki, by tak pięk
ny dla Krakowa charakterys
tyczny obraz wzgórza wawel
skiego w całym jego pierwot
nymi uroku odtworzyć 1 utrwa
lić. Słuszny jest postulat, by
Wawel udostępnić najszerszym
masom.

Toteż przystępując do roz
patrywania projektu urządze
nia otoczenia Wawelu i nad
brzeży Wisły w pasie od Nor
bertanek do mostu Kościuszki
(projekt kilku zespołów najlep
szych architektów z całej Pol
ski) należy mleć na uwadze tę
zasadniczą myśl przewodnią,
by każdy pomysł zmierzający
do uporządkowania plastycz
nego Wawelu i otoczenia li
czył się w dużej mierze ze sta
nem istniejącym i opierał się
na wszechstronnie przestudio
wanych istniejących fragmen
tach. Należy również pamiętać

o tym, że dla Krakowa, który
poza bardzo pięknym pierście
niem plant, na ogół posiada
skąpe zasoby roślinne — Wa
wel wraz z najbliższym oto
czeniem nad Wisłą .powinien
stać się jednym z wielkich re
zerwatów zieleni.

Z inicjatywy przewodniczą
cego MRN w Krakowie tow.
M. Waligóry cdbyła się przed
kilkoma dniami konferencja,
na której omawiano wszech
stronnie zagadnienie otoczenia
Wawelu i nadbrzeży Wisły.
Otoczenie Wawelu obejmuje z

obu stron Wisły 140 ha. Pra
ce podjęte przez „Miastopro-
jekt ZOR" pójdą w dwóch kle
runkach: likwidacji nlepotrzeb
nych i szpecących obiektów
oraz budowy nowych elemen
tów urbanistycznych, jak skwe
ry, bulwary, nadbrzeża, któ
rych uporządkowanie potrak
towane będzie jako sprawa
najpilniejsza. Zasięg projektu
obejmuje uporządkowanie oto
czenia Wzgórza Wawelskiego
w granicach bezpośrednich o-

tcczenia Wisły od Norberta
nek do mostu Kościuszki. Pro
jekt ten jest oparty o rekon
strukcję dawnej sylwety nad
brzeża, uwzględniającej dwa
charakterystyczne przekroje:Wawel—Śkałka 4 Norbertanki
—Wawel. W przekrojach tych
stan zwierciadła wody określo
ny będzie w przybliżeniu do
etanu wody w okresie 1790—
1840 roku. Spiętrzone zwier

ciadło wody ustalone z unik
nięciem występujących obec
nie stanów niskich, pozwoli
na uprawianie systematyczne
go sportu ®kodnego, jak rów
nież transportu wodnego. Z
tym łączy się zagadnienie u-

rządizenia punktów przystani:
„tramwaju wodnego" i bok
sów dla przechowywania łodzi.
Projekt uwzględnia również
sprawę odpowiedniego terenu
dla widowisk masowych w sty
lu „Wtenków", ale z wyklu
czeniem terenu przeznaczone

go wyłącznie dla tych celów.
Z lewego pasa między Norber
tankami, a mostem Kościuszki!,
usunięte być muszą wszelkie
funkcje składowe, a więc bu
dowa otwartych i zamkniętych
magazynów i Składów. Wyklu
czone będą również urządze
nia kąpieliskowe na przestrze
ni od ujścia Rudawy do mostu

IV-tego. Przesunięte cne zo
staną w kierunku górnego bie
gu Wisły.

A dalej, projekt przewiduje
wykluczenie pasm kołowych
między Wawelem a rzeką ze

względu na kolizję ruchu ko
łowego z ruchem masowym
pieszych, jak również ze wzglę
du na niewłaściwe odcięcie,
wzgórza od rzeki. Pasma dla
pieszych biec będą wzdłuż forze
gów rzeki wiążąc je z ukła
dem ciągów dla pieszych w o-

brębie plant 1 połączeń z pas
mami poszczególnych dziel
nic.

W związku z uzyskaniem le
pszych warunków widocz

ności rzeki zachodzi potrzeba
przebudowy lewego brzegu od
Norbertanek do Wawelu i ra
dykalna przebudowa niwelety
ciągu ul. Podzamcze. To samo

odnosi się do trasy komunika
cji! głównej — ul. Konopnic
kiej. Dotyczy .to Jednak planu
projektowanego. W planie tym
należy również uwzględnić u-

sunięcie budynków o wyseko-
ści nadmiernej w bezpośred
nim sąsiedztwie zespołów za
bytkowych. Okresową popra
wę widoku będzie stanowiło
wprowadzenie zieleni osłania
jącej.

Założeniem projektu powin
no być uwzględnienie formy
przejścia plastycznego — cd
zabudowy w otoczeniu zabyt
ków — do budownictwa doty
czącego grup zabudowy wyro
jenie Alei — poci kątem wi
dzenia powiązania współczes
nej myś'1 architektonicznej i

wymagań urbanistycznych no
wego, socjalistycznego Krako

wa z duchem narodowej tra
dycji i zabytków.

Również problem oświetle
nia terenu będzie właściwie
rozwiązany i to zarówno pod.
względem stałego oświetlenia
wieczornego jak i okresowej
iluminacji nadbrzeża.

W generalnym opracowaniu
założeń kompozycji zieleni roz

patrzy się problem skali stoso
wanych gatunków zieleni wy
sokiej w zestawieniu z istnie
jącymi zabytkami, jako też
materiałami ikonograficzn ymi
obrazującymi jej dawny cha
rakter.

Problem otoczenia Wawelu
na tle kształtowania się śród
mieścia Krakowa i nadbrzeży
Wisły pod kątem wętępn.ych
założeń omówił inż. arch.
Wzorek, zaś o projekcie orga
nizacyjnym i planie realizacji
prac w poszczególnych etapach
poinformował zebranych na

.konferencji wawelskiej, 'mgr
Mycielski. Następnie wybrano
komitet obywatelski z tow. M.

Waligórą na czele, w skład
którego weszli przedstawiciele
KW i KM PZPR, WRN, MRN
różnych organizacji społecz
nych, architektów, historyków
sztuki, konserwatorów, litera
tów, dziennikarzy itd. Zada
niem tego komitetu będzie ko
ordynowanie wszystkich prac
związanych z zagadnieniem
Wawelu i jego otoczeniem.

Słusznie powiedział przew.
MRN tow. Waligóra: „na taki
cel znajdą się niewątpliwie
fundusze". Na .razie Wojewódz
ki Komitet Odbudowy Stolicy
wyasygnował z nadwyżki skła
dak z 1951 r. 614 tys. zł, któ
re przeznaczono na wstępne,
najpilniejsze roboty. Dalsze
fundusze, w miarę wzrastają
cych prac, wpływać będą do
komitetu, który liczy się z tym,
że nie będzie ani jednego oby
watela w Polsce Ludowej, któ
ry by nie pospieszył z datkiem
na rzecz odbudowy Wawelu,
będącego własnością całego
Narodu. M. Śtatter
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Czwartek

1

Teatry:
J. Słowackiemu —

Akademia ku u-

czczeniu 7-mcj ro
cznicy wyzwolenia
Krakowa przez
Armie Radziecką
— 18.30 .

Stary Teatr — nie
czynny.

Rapsodyczny „Ak
torzy w Elzyno-
rze“ — godz. 19.15.

Młodego Widza —

„Warszawski wo
dewil" — godz. 19.

Groteska — „Baśń o

pięciu braciach"

godz. 17; „Mistrz
Piotr Pathelin" —

godz. 19.45.

Wolność: „Milczenie
jest zlotem", go
dzina 16, 18 20.

Uciecha — nieczynne
Apollo:

godz. :

Wanda .

15.45, :

Sztuka:

godz.
18, 20.

Młoda Gwardia —

„Śmiali ludzie" •—

godz. 15.30, 17,30,
19.30.

„Hamlet",
15, 18, 20.50.

„Alarm" —

18, 20.15.

„Sumienie"
11, 15.45,

1.15.

Warszawa:. „Chiński
cyrk" — godz. 16,
18, 20.

Chemik: „Zasadz
ka" — godz. 13.

Nowa Huta: „Córki
Chin". — godz. 15,
18,

"

Dworcowe: „Teatr
zwierząt" od 16
do 4 rano.

20.

Pogotowie
Ratunkowe

Wydziału. Zdrowia
Woj. Rady Narodo
wej w Krakowie, ul.

Siemiradzkiego 1. —

Telefony 222-22 i
■211-12 udziela:

A) przez całą do
bą pomocy: ,1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zaehorzeniach; 2. w

przypadkach poło
żniczych; B) w go
dzinach od 20 do 8:
w zaehorzeniach
dziecięcych.

Apteki:
. Szczepańska 1,

Karmelicka 23, Dłu
ga 88, Lubicz 7,
Krakowska 19, Die
tla 76, Borek Fałec-
ki. Główna 344, Ko
ściuszki 18.

Ambulatorium Po
gotowia czynne jest
całą dobą.

Naukowcy i robotnicy
połqczą swe wysiłki

w walce o jakość odlewów

Centralny Zarząd Budowy
Maszyn Ciężkich w Gliwicach

zaplanował serię narad branżo
wych. Racjonalizatorska od
prawa odlewnicza, zorganizo
wana w dniu 14. I. bm. przez
Instytut Odlewniczy 1 Klub
TIR przy Zakładach Budo
wy Maszyn 1 Aparatury w

Krakowie, z udziałem delega
tów zainteresowanych zakła
dów produkcyjnych, była dru
gą z tej serii narad.

Tak referaty przedstawicieli
Instytutu Odlewniczego jak
również dyskusja, były prze
glądem postępu w dziedzinie
odlewnictwa. Była tu mowa o

osiągnięciach polskiego odlew-
nfctwa. Do nich należy m. In.

technologiczna rozbudowa od
lewnictwa.

Reorganizację odlewnictwa
od 6trony technologicznej roz
poczęto od zapewnienia dosta
wy plasków formierskich. Aby
uniezależnić się od prywat
nych dostawców zorganizowa
no spółdzielnie dostaw piasku.
Jednak rozwój naszego odlew
nictwa był większy od możli
wości dostawy piasków o od
powiedniej przepuszczalności 1

wytrzymałości. Próby rozse-

gregowania plasku kwarcowe
go nie dawały zadowalających
wyników. Dopiero odkrycie
przy pomocy Instytutu Geolo
gicznego tzw. bentonitów w <y-
kollcy Skarżyska 1 glinki o-

gnlotrwałej uniezależniło pol
skie odlewnictwo od prywat
nych dostawców. Uruchomiona
zestala Centrala Dostaw Su
rowców Odlewniczych.

Rozpoczęliśmy również kra
jową produkcję maszyn do
przerobu materiałów formier
skich. W najbliższym czasie u-

niezależnimy się zupełnie ód

zagranicy: będziemy pracować
tylko na własnych maszynach
formierskich.

Ważnym usprawnieniem jest
również przejście na system
potokowy produkcji.

Na nowych odlewniach zme
chanizowanych zrobiono już
bardzo wiele w kierunku uno
wocześnienia produkcji. Zasto
sowano dokładne obliczenia
przy doborze sposobu formowa
nia. Znormalizowano 1 prze-

Uwaga wykładowcy
W dniu 19 bm. o godz. 9,30

w Wojewódzkim Ośrodku
Szkolenia Partyjnego w Kra
kowie odbędzie się narada z

kier, grup seminaryjnych dla
wyki. I i II stopnia oraz wykł.
szkól wieczorowych z KP, KM
i KD. Obecność wszystkich o-

bowlązikowa. Terminy pozosta
łych seminariów w ciągu ty
godnia. bez zmian.

Narada przemysłowa
w KM PZPR

W czwartek, dnia 17 I 1952
o godz. 12 odbędzie się

narada przemysłowa w lokalu
KM PZPR, Rynek Gł. nr 25,
sala na parterze. W naradzie
wezmą udział dyrektorzy, se
kretarze jpodst. org. part.,
przewodniczący Rad Miejsco
wych. Punktualność 1 obec
ność obowiązkowa.

Dekoracja miasta
W związku z 7 rocznicą oswobo

dzenia miasta Krakowa przez Ar
mię Radziecką Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej zwraca się
z apelem
stratorów
sta, aby
rągwiami
wych i robotniczych. Prezydium
MRN apeluje również do właści
cieli I kierowników firm handlo
wych, przedsiębiorstw, spółdzielni
i sklepów o estetyczne udekorowa
nie okien wystawowych przy za
stosowaniu odpowiednich emble
matów.

Dekoracja trwać będzie 17^d 18

bm.

do właścicieli i admini-
domów na obszarze mia-
udekorowali domy cho-

o barwach państwo-
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KRAKOWSKA

DRUKARNIA PRASOWA

WIELOPOLE 1

W Krakowie powsfają
sportowe brygady produkcyjne

dla uczczenia W-lecia
Dla uczczenia 10 ro

cznicy powstania Pol
skiej Partii Robotniczej,
sportowcy koła sporto
wego Spójni przy Za
kładach Przem. Cukier
niczego „Wawel" li w

Krakowie utworzyli
dwie brygady produk
cyjne przy produkcji
karmelków. Brygady ts

zobowiązały się stale

przekraczać dotychcza
sową normę o 5 proc.

przez okres 6 miesięcy.
Zobowiązanie to przy

niesie zakładom w su
mie około 15 lys. o-

szczędności.
Podobnie sportowcy

koła sportowego Spójni
przy Krakowskich Za
kładach Mięsnych dla

uczczenia 10-lecla PPR

utworzyli dwie brygady
produkcyjne (w skła
dzie: Grzesiak, Jamroz,

Pyclński, Grabisc oraz

Radwański, Mroź, Cha-

chlowski i Chwastek),
których praca przynie
sie zakładom 1.229,50
zł oszczędności.

Sportowcy Spójni Kra
ków wzywają wszystkie
kota sportowe zarówno

na terenie Krakowa, jak
i całej Poiski do po-
dejmowc-jnla podobnych
zobowiązań.

Slalom kadry narodowej
ZAKOPANE. W bardzo

dobrych warunkach śnie

jowych i atmosferycz
nych rozegrano w Za
kopanem pierwszy sla-

lom-gigant kadry naro
dowej na trasie 1«00

m na Hali Goryczkowej.
Na trasie ustawione by
ły 22 bramki.

Wyniki:
D

1:29,0;
1:29,4;
sienłca

1:29,7;
1:30,4.

Kobiety: 1) Grochol
ska 1:45,2, 2) A. Bu-

jakówna 1:56,2, 3) Ku
delska 1:59,7.

*

W Szczyrku trwają
Intensywne prace przy
przebudowie miejscowej
skoczni narciarskiej.
Nowa skocznia otrzyma
profil zbliżony do pro
filu skoczni w Holmen-

koilen, gdzie odbędzie

się olimpijski konkurs

skoków.

Najważniejszym ele-
menłem przebudowanej
skoczni będzie zwisają
cy próg, zbudowany do
kładnie na wzór skocz
ni norweskiej. Oddanie
do użytku skoczni w

Szczyrku przewidziane
jest na 21 bm.

St. Wawrytko
2) Płonka

3) Ciaptak-Gą-
1:29,6; 4) Rój
5) 7. Marusarz

prowadzono ikonitrolę wszyst
kich surowców odlewniczych,
co mmożiliwła produkcję żeliwa

modyfikowanego, podjętą na

wielką skalę przez ZMB i Ap
w Krakowie. (Za zasługi poło
żone rw realizacji żeliwa mody
fikowanego został odznaczony
czołowy racjonalizator Zakła
dów Józef Mieszczak, majster
odlewni).

Żeliwo modyfikowane znaj
duje coraz szersze zastosowa
nie. Siedem typów kół żeliw
nych (w miejsce stalowych)
zastosowanych do wózków, .pra
cuje Już cd ipa.ru miesięcy w

kopalni „Kleofas".

Upowszechnienie brązów
krzemowych w miejsce cyno
wych nie było do tej pory
możliwe z powodu braku fa
chowców. Zorganizowanie trzy
miesięcznego ikursiu dla pieco
wych lumożliwi wykorzystanie
tak poważnego pomysłu.

Obecnie przystąpiono dó

normalizacji poszczególnych
procesów technologicznych w

odlewnictwie.

Te niewątpliwe osiągnięcia
nie mogą jednak przesłonić
poważnych braków istnieją
cych Jeszcze w naszym odlew
nictwie. Pozostaje cno jeszcze
w tyle poza postępem warszta
tu mechanicznego, nie mówiąc
już o budownictwie.

Tak n.p. Fablók miał
trudności w rea-HzScji plenów
produkcyjnych, w dużej -mie
rze z powodu wad w odlewach.
Dlatego konieczne jest zracjo
nalizowanie wszystkich proce
sów technióloglcznycłi w odlew
niictwie
kowców

Metody.
duikcji
nie są
Mamy już wprawdzie oprócz
technicznej -literatury radziec
kiej własne wydawnictwa jak
„Przegląd Odlewniczy", „Prze
głąd Mechaniczny" 1 inne.
Przydało by clę jednak popu
laryzowanie nowych metod
przez plakaty, rysunki czy fil
my, które żywo przemówiłyby
do wyobraźni robotnika. Nau
kowcy powinni częściej odwie
dzać warsztaty pracy i wraz

z robotnikami rozwiązywać
trudności produkcyjne. Nie
wystarczą tu okresowo odby
wające się narady naukowców
z .racjonalizatorami.

Wiele zależy także od pra
cy komórek najbliższych pro
dukcji: Klubów Racjonalizacji
1 Techniki. Podsuwanie do o-

pracowania tematów z zakresu
odlewnictwa, .pomoc .i stała o-

pleka nad racjonalizatorem,
akcja agitacyjna w formie od
praw i .zebrań, wytwarzanie
atmosfery twórczego entuzjaz
mu — oto zadania Klubów Ra
cjonalizacji i Techniki.

Walka o jakość odlewów mu

si stać się w tej chwili naczel
nym hasłem robotników, racjo
nalizatorów i naukowców. Oto
jeden z głównych wniosków o- ...

statniej narady.
A. S.

oraz mobilizacja nau-

i racjonalizatorów,
upowszechnienia w pro
zdobyczy naukowych

dotąd wystarczające.

Mistrzostwa hokejowe ZSiU

MOSKWA. W dalszym
ciągu mistrzostw hoke
jowych ZSRR ryska Dłu

gawa przegrała z Dzier-

żylicem z Czelabińska

końca

strzostw pozostało dru
żynom jeszcze po 3—4

mecze. W tabeli prowa
dzi bez zmiany CDSA

przed WWS różnicą 2

punktów.

$90 co stanowi 211 proc, wykona
nia planu.

Oprócz jednak osiągnięć — jak
wykazała dyskusja — rada kola w

ub. roku popełniła wiele błędów w

swej pracy, przede wszystkim w

pracy szkoleniowej.
Członkowie nowej rady kola spor

towego przy PMT w Czyżynach przy-
rzekll usunąć wszystkie niedocią
gnięcia i wciągnąć więcej robotni
ków do uprawiania sportu.

STANISŁAW MAZURKIEWICZ

koresp. sport.

Z ŻYCIA KOŁA SPORTOWEGO

PRZY FILMIE POLSKIM

Członkowie kola sportowego Ogni
wo przy Filmie Polskim w Krakowie

zdobyli 39 odznak SPO i 2 odznaki

BSPO. Młode, bo zaledwie rok li
czące kolo, dzięki właściwie posta
wionej pracy wykonało tym samym
roczny plan zdobywania odznak SPO

w 150 procentach.
J. KM1ECIAK

koresp. sport.

WYBORY DO RADY KOŁA
SPORTOWEGO PRZY PMT

W CZYŻYNACH

Ostatnio na terenie Zakładu Upra
wy Tytoniu PMT w Czyżynach, od
było się zebranie wyborcze do no
we] rady kola sportowego „Spój
nia". W zebraniu wzięli udział

przedstawiciele Partii, przodownicy
pracy, racjonalizatorzy, członkowie

Zrzeszenia Sportowego Spójnia, ZMP

I liczni członkowie kola sportowego
przy PMT.

Sprawozdania przew. ob. Malino
wskiego wykazało, ie kolo sporto
we przy PMT w Czyżynach praco
wało w ub. roku nieźle. Dowodem

tego było uzyskanie drugiego miej
sca w współzawodnictwie kół ZS

Spójnia oraz zdobycie 54 odznak

WRĘCZENIE ODZNAK SPO
W PROSZOWICACH

W Liceum w Proszowicach odbyło
się cnogdaj wręczenie odznak SPO

i BSPO miejscowej młodzieży. Na

130 uczniów dopuszczonych do zdo
bywania norm do SPO I BSPO, od
znakę zdobyło 43. Wśród zdobytych
odznak było: 2 BSPO stopnia dzie
cięcego, 27 BSPO i 14 SPO.

Uczniowie, którzy jeszcze nie zdo
byli wszystkich norm potrzebnych
do uzyskania odznaki postanowili
zdobyć odznakę Sprawny do Pracy
i Obrony do końca roku szkolnego,

Coraz więcej kobiet chętnie gra w koszykówkę, która, kilka
lat temu uważana była w Polsce jedynie za grę „męską".
Na zdjęciu fragment spotkania łódzkich Włókniarek z tar

nowskim Ogniwem

JULIAN WĘGORZEWSKI
koresp. sport.

OBWIESZCZENIA

Aron Golds.chmied, uir. 1925 r. w Zalbłooiu,
syn Szymona I Gusty Lówy uzyskał w Prezy
dium M. R. N. w Krakowie, zmianę Imienia
na ADAM. 1136.0-g

Zawiadomienia
w sprawie przyjmowania skarg i zażaleń.

PREZES Zarządu Rzemieślniczej Spółdzielni
Pracy Wielobranżowej w N. Hucie — Dom

Rzemiosła, przyjmuje w sprawach skarg I za
żaleń: w ŚRODY OD GODZ. 16—18 I W SO
BOTY OD GODZ. 10—13. K-161

PRACOWNICY POSZUKIWANI

3 INŻYNIERÓW MIERNIKÓW zatrudni Nowa
Huta w Krakowie. Zgłoszenia kierować: Kra
ków — Nowa Huta (Kombinat). K-173

ŚLUSARZA NARZĘDZIOWEGO samodzielne
go na wykrojki zatrudni Fabryka Okuć Pieco
wych, Kraków, ul. Romanowicza 7. — Uposa-
że.nie\do omówienia. K-174

SPAWACZE ELEKTRYCZNI potrzebną na-

tycłimiast. Warunki płacy wg. Układu Zbioro
wego w Budownictwie. Zgłoszenia: Krak. Zje
dnoczenie Instalacji Przemysłowych w Nowej
Hucie główny plac budowy N. H. barak Nr 36.

K-127 .

SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH prz.yj-
.mi© Zjednoczenie Przemysłowe Budowy No
wej Huty — Kraków Nowa Huta. Warunki

pracy i płacy do omówienia w Dziale Perso
nalnym na miejscu. Dojaizd aiutobusam M. P. K.
spod „Barbakanu". K-164

OGŁOSZENIA DROBNE

Zaginione
dokumenty

SOJA Zdzisław zgubił legi
tymację służbową Nr. 769/50
wydaną przez Nowa Hutę.

11346-g

STACH Anna Łagiewniki
zgubiła kartą meldunkową
wydaną w Łagiewnikach

11354-g
LEŚNIAK Zofia ogłasza kra
dzież karty meldunkcwej wy
danej Łyszkowice, gm. Koniu
sza pow. Miechów 11383-g

WEBER Stanisław, Jaworzno
zgubił przepustkę na teren

budowy w Jaworznie. 11387-g

D7IĘCIOŁKIHWICZ Ryszard,
zam. Kraków, zgub'1 zaświad
czenie wojskowe Nr. 809/47
RKU Miechów. 11388-g

METRYKA Mar a, Łęg zgubi
ła przepustkę Monopolu Ty
toniowego w Czyżynach.

11426-g 1.

KAMIŃSKI Mieczysław, Kra
ków zgubił legitymację Zw.
Zawód. Nr. 67678. 11396-g
FRAS Zofia, Wieliczka zgu
biła tymczasowe zaświadcze
nie tożsamości i kartę mel
dunkową. 11402-y

DUDZIK Zdzisław zgubił kar
tę meldunkową wydaną w

Krakowie. 11397-g

KOZANECKI Mieczysław, No
wa Huta zgubił książeczkę
wojskową wydana RKU El
bląg.

' 11406 g

RYNCZAK Bolesław, Kraków
zgubił książeczkę wojskową
wydaną RKU Miechów, kar
tę meldunkową, akt ślubu
cywilnego, legitymację służ
bową wydaną Nowa Huta.

11411-g
TABIS Emil zgubił legityma
cją służbową Nr. 17 wydaną
w Krakowie. 11418-g
WOJCIECHOWSKI Jan zgu-
b 1 kartę meldunkową, legi
tymację kolejową Nr. 316384,
b.let okresowy, przepustkę
warsztatewą, 11389 g


